Z okazji Światowego Dnia Młodzieły 


MŁODZIEŻ POLSKA OTRZYMAŁA ŻYCZENIA 
Z RUŻHYCH KRAJOW 


Z okazji Światowego 


=. Dnia Młodzieży do 
EMP napłynęły od demokratycznych organizacji 


młodzieżowych 


u wielu krajów liczne depesze i listy z serdecznymi życzeniami 


Centralna Rada Wolnej Mlodzieży N 


iemicckiej pisze m. in.: 


„Przesyłamy Wam nasze braterskie, bojowe pozdrowienia i ży- 


ezsmy dalszych sukcesów w 


walki o zjednoczone, 


Republice Demokratycznej" 


Federacja Francuskiej Młodzieży Demokratycznej 


budowaniu 
l w walce o utrwalenie pokoju. Miłująca pokój młodzież niemi 
obchodzi Światowy Dzień Młodzieży 

demokratyczne, 
Niemcy oraz o zbudowanie podstaw socjalizmu 


podstaw  socjaliz 
pod znakiem 

niepodległe i 
w 


postępowej młodzieży francuskiej stwierdza m. in.: 

„Federacja Francuskiej Młodzieży Demokratycznej i jej orga- 
mizacje członkowskie zapewniają Was o swej głębokiej przyjaźni 
i braterskiej solidarności w pracy przygotowawczej do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju oraz Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Praw Młodzieży, które przyczynią się do utrwalenia 
pokoju | szcześcia młodzieży całego świata” 

Depesze nadesłały również Związek Młodzieży Robotniczej Al- 
banii oraz Liga Młodzieży Demokratycznej Kiniandii. 


Z przebiegu Miesiąca Poqlęhienia Przyj 
M 


POZNAJĄC LU 
LEPIEJ I SZYI 


Głębokie zalnteresowanie nalszerszych 
polskiego osiągnięciami kultury narodów radzieckich 
swój dobitny wyraz w Miesiącu Pogłębienia 


Radzieckiej. 


W waj. szczecińskim czynnych 
jest 6 świetlic TPP-R. w mia- 
stach powiatowych: Dębno, Gry- 
fice, Kamień, Myślibórz, Star- 
gard I Świnoujście. Świetlice 
wyposażone są w radioaparaty 
z adapterami, przezrocza i bo- 
gate biblioteki, 


Świetlica TPP-R w Stargar- 
dzie jest ośrodkiem życia kultu- 
ralnego miasta. Jej działalność 
budzi szczególne zainteresowa- 
nie wśród młodzieży pracującej 
t szkolnej, która przychodzi tu 
słuchać koncertów muzyki ra- 
dzieckiej z płyt, podyskutować 
mad nowymi filmami radziecki- 
mi wyświetlanymi w ramach 
Festiwalu, bądź zapoznać sie z 
radzieckimi nowościami wydaw- 
niczymi. 


* 


W dużym. estetrcznie urzą- 
dzonym lokalu świetlicy TPP-R 


NA NOWEJ DRODZE 


JEJ 


rzesz 


społeczeństwa 
znajduje 
Przyjaźni Polsko- 
w Cieplicach, pow. Jelenia Gó- 
ra. bogato wyposażonym w cza- 
sopisma i dzienniki radzieckie, 
radio, adapter oraz grv towa- 
rzyskie, codziennie panuje oży- 
wiony ruch, Wieczorami groma- 
dzą się tu licznie robotnicy miej- 
scowych zakładów pracy i ku- 
racjusze 

Wśród chłopów największym 
powodzeniem cieszy się bogata 
biblioteka świetlicy. zawierająca 
m in radzieckie dzieła 7 zakre- 
su agrobiologii i hodowli zwie- 
rząt. 

W licznych świetlicach łódz- 
kich zakładów pracy robotnicze 


Serdecine pewitanie 


Zarządu Głównego 


© a 
s 
w imien Sbp o% 


DZI RADZIES 
U 


| Warszawa, piątek 14 listop 


zni 


$ 
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| zespoły artystyczne przygotową - 
ły sztuki radzieckie i klasyków 


rosyjskich. Zespół Łódzkiej Fa- 
bryki Maszyn wystąpił ze 
| sztuką Gogola „Ożenek“, a ze- 
spól Pabianickiej Fabryki Lamp 
| Zarowych przygotował „Kalino- 
| wy Gaj“ Korniejczuka. 


* 

Koło TPP-R w gromadzie Za- 
borowiec, woj. krakowskiego. 
przygotowało bogaty program 
obchodu 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

W świetlicy gromadzkiej 
Zaborowcu organizowane 
cieszące się dużym zaintereso- 
waniem, wieczory i odczyty na 
temat osiągnięć narodów Związ- 
ku Radzieckiego. Ostatnio u- 
rządzono w świetlicy wystawę 


gazetek ściennych. 


delegacji radzieckiej 


w Krakowie 


Członkowie delegacji Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łącz 
ności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS), bawiący w Polsce z 


okazji  Miesłąca  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — 
członek Akademii Nauk ZSRR. 


| wybitny filozof — G. Płatonow 


PIERWSZY SPOŁDZIELCZY SIEW 


w klikowej koło Tarnowa 


Radosne święto obchodzili niedawno członkowie Zrzeszenia Uprawy Ziemi 


Klikowie. 


W jesienny dzień 


"mia oh. Ferdynand Opalnnski. 


wyruszy li 
siew. Przed wyruszeniem w pole 


oni na spółdzielcze 


Miły gość tow. Zofia Zema- 
nek, poseł ziemi tarnowskiej, 
przyszła w czasie siewu na po- 
le, aby zupoznać się i porozma- 


z 


wiać że swymi wyborcami, 
Spółdzielcy opowiadaja jej o 
swpich troskach i radościach, 


dzielą się swymi planami. 

Po ukończeniu najpilniejszych 
robót przystapią oni do budo- 
«u pomieszczeń gospodarczy 'h 
i szklarni, aby na wiosnę prze- 
stawić gospodarkę na warzyw- 
nierwo 

Na zdjęciu: tow, Zemanek w 


otoczeniu spółdzielców. 
s 


pola — na 
uroczysta akademia. Przemawiał Przewodniczący Zrzesze- 
— p aa tw: — - > . 


„Promień” w 


pierwszy spółdzielczy 


Przed sieinem należy pora- 
dzić się agronoma. Dziś nawet 
stary gospodarz może wiele na- 
uczyć się od młodych, którzy 
ukończyli szkoły rolnicze. 

Na zdjęciu: Opaliński 
mawia z przodującym aqgrono- 
mem POM-u Lubasz tow. Ma 
riq Gnotńską. 


KARE 


Pomogli robotnicy 2 Tarnow- 
skich Zekładów Miesnych, po- 
mogła Partia. Pierwsze dorodne 
ziarno sypie się w wilgotną zie- 
mię. Bogate będą piony. 


Miesiąca Pogłębienia | 


w | 
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Polsko - Radzieckiej 


ya 
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oraz profesor Państwowego In- 
stytutu Sztuki Teatralnej P. 
Markow przybyli do Krakowa. 
|serdecznie witani przez przed- 
stawicieli społeczeństwa woj. 
krakowskiego. 

Powitanie gości radzieckich 
Ina dworcu w Krakowie stało 
się wielką manifestacją miesz- 
kańców miasta na cześć przy- 
jaźni narodu polskiego z boha- 
terskimi narodami Kraju Rad 
Wysiadającym z wagonów 
członkom delegacji WOKS mło- 
dzież ZMP-owska i harcerska 
wręczyła bukiety kwiatów. 


Spotkanie delegatów 


j 
i 
J 


Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) w osobach: 
znakomitego pisarza A. Surko- 
wa i sekretarza Związku Kom- 
| pozytorów Ukraińskich W. Go- 
moliaki, 


Goście radzieccy spotkali się 
z robotnikami budowy chłodni 
| ze studentami Wyższej Szkoły 
Rolniczej oraz 7 dziennikarzam 
nlsztyńskimi. Spotkania miały 
, bardzo serdeczny charakter, ża- 
mieniając się w gorące manife- 


d 
| 

i 

| W związku z  Miesiącem 
| Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
isko - Radzieckiej odbywają się 
iw Moskwie liczne imprezy 
organizowane przez instvtucje 
kulturalno - oświatowe. Impre- 
zy te popularyzuja osiągnięcia 
narodu palskiego we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Centralna siacja telewizyjna 
w Moskwie transmitowała w 
tych dniach filmy polskie 
„Pierwszy start" i „Zakazane 
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W imieniu robotników, gór- 
ników i młodzieży woj. kra- 
|kowskiego oraz budowniczych 
kombinatu i miasta Nowa Huta 
| drogich gości radzieckich powi- 
tał w serdecznych słowach se- 
|kretarz Okręgowego Zarządu 
|TPP-R — Kopystyński. 

W pierwszym dniu swego po- 
bytu w Krakowie członkowie 
delegacji radzieckiej obecni by- 
li na przedstawieniu w Teatrze 
ka Juliusza Słowackiego, gdzie 
doznali niezwykle 


przyjęcia. 


WOKS z robotnikami, 


studentami I dziennikarzami w Q!sztynie 


Do Olsztyna przybyli delegaci | stację na cześć przyjaźni polsko- 


radzieckiej. 

W imieniu załogi budowy 
chłodni, gości radzieckich powi- 
tał przodujący robotnik — Piotr 


Mozeluk oświadczając m. in.: 
„Dowody przyjaźni i pomocy 
Związku Radzieckiego dla nas 


widzimy na każdym kroku. Sze- 
roko korzystamy ze wsrania- 
łych osiągnięć lndzi pracy Kraju 
Rad i dlatego m:my i będzie- 
coraz więusze suk- 
cesy.” 


Przebieg Miesiąca w Moskwie 


| piosenki". W dniu 12 bm. trans- 


mitowano sztukę Adama Tarna 
pt. „Zwykła sprawa”. W sali im. 
Czajkowskiego odbył się w iym 
samym dniu wielki koncert mu- 
zyki porskiej z udziałem orki- 
stry Filharmonii Państwowej 
oraz wybitnych solistów. Na 
program koncertu złożyły się 
utwory Chopina. Moniuszki. 
Karłowicza i innych kompozy- 
torów polskich. 


serdecznego | 


| 
| 
| 
| 


| Scena 2 tragedii Szekspira 


„Otello“ 


w wykonaniu 


| Recenzję zamieszczamy na str 2. 


Gościmy obecnie w Warsza- 
wie jeden z czołowych teatrów 
radzieckich — Teatr im. Mosso- 
wietu (tzn. im Rady Meskiew- 
skiej), r 

Teatr ten powstał w pierw- 
szych latach po Rewolucji Po- 
czątkowo pracował jako teatr 
objazdowy, wystawiając przede 
(wszystkim radzieckie sztuki 
współczesne. Założeniem ideo- 


wym teatru było ukazywanie 
bohaterstwa ludzi radzieckich i 
ich twórczego udziału w budo- 


waniu socjalizmu. 
Pierwsze przedstawienia Tea- 


jtru im  Mossowietu. adaptacje 
sceniczne powieści Dymitra Fur- 
manowa: „Bunt“ i „Czapajew“ 
przyjęte zostały z zachwytem 


przez widzów radzieckich. Pre- 
miera sztuki Bill Biełocer- 
kowskiego o Rewolucji Paż- 
dziernikowej pt. „Sztorm“ sta- 
nowiła przełomową kartę w hj- 
storii dramaturgii radzieckiej 
Teatr im. Mossowietu zdobywał 
sobie coraz większą popularność 

W dniach Wielkiej Wojny Na- 


rodowej Teatr im. Mossowietu 
wystawił takie sztuki jak: 
i Front“ Korniejczuka. „Najazd“ 


Leonowa. „Rosjanie“ Simonowa 


Repertuar wojenny. wychowują- 
Jey naród radziecki w duchu nie 
jubłaganej walki z hitlerowski- 
mi najeźdźcami. stał się wielką 
zdobyczą artystyczną teatru 
Również i pa wojnie Teatr im 
Mossawietu pozostał na pierw- 


szej linii frontu kulturalneg" 
przodując w ideowej. twórczej 
pracy kolektywu  Klku akto 
rom Mossowietu i niektórym 


działaczom teatru przyznano Na- 
grody Stalinowskie 

Obecnie teatr przygotowuje 
dwie interesujące prapremiery: 
„Wysoką falę" N'kołajewej. we- 
dług jej słvnnej powieści pi 
Żniwa”, przerob'oną na scenę 
brzez autorke. i sztukę Szejn'- 
na — „Wielki krok". która uka- 
zuje problematvkę budowy ka- 
nału Wolza—Don. 

W kwietniu 1949 roku Moskwa 
nbchodziła uroczyście  25-lecie 
Teatru im.“ Mossowietu Teatr 
zastał wówczas odznaczony or- 
derem Czerwonego Sztandaru 
Pracy, a wielu artystów otrzy- 
mało zaszczytne medale, ordery 
1 tvtuły honorowe. 

Podczas swego pobytu w Pol- 
:ce teatr wystawi współczesną 


moskiewsk.eyo 


Teatr im. Mossowiefu w Polsce 


teatru im. Mossowistyy 

(Fot CAF) 
Iskwa“. wvróżnioną nagrodą Ste 
|lhowską. k!asvczne już dzik 
Sztorm“  Bill-Biełocerkowskięe 
20 oraz sztukę posw.ęconą Frys 
deryvkowi Joliot Cure — „Obye 
„watel Francie pióra Chrabroe 
wicesiego. Z repertuwru kiazycza 
nego: „Otello“ Szekspira i ..Zaa 
jbawnr przypadek: Goldoniega 


sztukę Surowa „Świt nad Mc- | 


W skład 150-0s0bowego ze:poe 
tu Teatru im, Mossowietu wchoe 
dzi wielu aktorów wyróżnionych 
»aszczytnuymw tvtułem ludowego 
artysty ZSRR. m. in. znane pue 
hliczmośc: polskiej 2 Mimi = 
Wiera Marerka. Morewinow, 

RFSRR — Rae 


N 
wtvści ludowi 
“iewska. Abduhw. Menn. Piatt, 


"asłużonyv artysta RFSRR Gieros 


2a i inni 

| Na czele zespołu stoi dyrek» 
tar toalru Strielsew | kierownik 
artystyczny, główny reżyser 
artysta ludowy ZSRR — J]. Zas 


wadski. wychowanek MCH A T-ių 


czeń Stanisławskiego Wacha 
*angowa. Gral on w MCHAT= 
cie — Czackiego. w komedii 


Gribojedowa. „.Mądrsemu biada“, 
oraz hrabiego Almawiwe w „We 
'elu Figara“ Beaumarchats, 


L o. 


Młodzieżowe brygady Z Zakł. im. komuny Paryskiej 


dzięki stosowaniu radzieckich metod pracy 
wysoko przekraczają normy 


Wiele brygad produkcyjnych młodzieży stołecznych zakładów pracy od dłuższego czasu stna 


suje w produkcji przodujące ragzteckie metody pracy. Praca tymi metodami 


przyczynia się 


do przedterminowego wykonywania planów, zaoszczędzenia surowców, czasu pracy Í zwłiększe= 


nia zarobków młodych robotn 


Jednym ze stołecznych zakła- 
dów pracy. gdzie radzieckie no- 


watorskie metody pracy są 
szczególnie szeroko rozpow- 
szechniane wśród brygad pro- 


dukcyjnyvch młodzieży. sa Zakła- 
dy im. Komuny Paryskiej. 

M. in. pracująca metodą Ko- 
rabielnikowej 14-osobowa bry- 
gada młodzieżowa im. O. Kosze- 
woja z działu DPR-4 w każdym 
miesiącu żaoszczęc”a  przecięt- 
nie 4 kg cennego surowca — 
tzw. drutu schematowego. Dobre 
wyniki w pracy tą metodą osią- 


tików. 


'ga również brygada im. Zlotu 
'Młodych Przodowników z dzia- 
łu ślusarni. 
Około 209 innych młodych 
jpracowników Zakładów im. Ko- 
muny Paryskiej. chcąc podnieść 
swoje umiejętności fachowe. a 
tym samym przyczynić 
zwiększenia wydajności. zapoz- 
nało się z wydajnymi sposoba- 
mi pracy. opracowanymi wg me- 
tody Kowalowa. 

W dziale TPR-10. gdzie 50 
proc. załogi stanowi młodzież 
dzięki stosowaniu nowatorskich 


| zbrojeniom. 

Wyrazem udziału całej pol- 
skiej młodzieży w pracach przy” 
|gotowawcezych do Kongresu Na- 
będzie Wielka Sztafeta 
Pokoju. Orsanizuie ją na wez- 
wanie ŚFMD Związek Młodzieży 
Polskiej przy współudziale or- 
ganizazji sportowych i maso- 
wych oraz Komitetów Obroń- 


ców Pokoju. Sztafeta przebiegać 
| bedzie przez nasz kraj w dniach 
jod 20 do 27 bm., i zbierze mel- 


dunki młodzieży polskiej. które 
wraz z pozdrowieniami przeka- 
zane zostaną Kongresowi obok 
sztafet wielu innych krajów. 


Wielka Sztafeta Pokoju wy- 
ruszy z gmin I zakładów pracy 
oraz szkół w miastach, zdążając 
poprzez powiaty do miast woje- 


wódzkich, a nastepnie trasą 
| złówną z Warszawy do Słubic 
ina punkt graniczny Polski i 
NRD. 

Do trasy głównej, wlodącej 2 


Warszawy przez Łódź, Poznań, Zle- 
loną Górę | Frankfurt n. Odrą pro- 
wadzą następujace trasy boczne Z 
miast wojewódzkich: do Poznania 
7e Szczecina oraz Bydgoszczy, Ko- 
szalina i Gdańska, do Fodzt z Kielc. 
Rzeszowa i Krakowa. do Warszawy 


7 Olsztyna, Riałegostoku i Lublina 
i wreszcie do Zielonej Góry z Wro- 
ciawia, Opola | Katowic. 


Zależnie od połozenia danega m!8- 
sta wojewódzkiego w stosunku do 
ziównej ustalone zostały ter- 
| mny rozpoczęcia sztafety w gmi- 
| nach wzaleđnie zakładach pracy. 
J tak w dniu 26 hm. odbywają się 
| 


trasy 


Zrzeszenie dzięki zabowiąza- 
niu padjętemu przez przodują 
cego traktorzystę POM-u Lu- 
basz tow Władysława Pachoł- 
ke ukończyło przed terminem 
wsrystkie siewy jesienne 

Nn zdjęciu: Władysław Pa- 
chołek w dniu pierwszego sie- 
M > 


Korespondent 
R. WISNIOWSKI 


Śwtatowa Rada Pokoju zwołała na dzień 12 grudnia br. do 
Wiednia Kongres Narodów w Obronie Pokoju. W przygotowa- 
niach do Kongresu bierze czynny udział młodzież calego świa- 
ta, wzmacniając swą walkę n zawarcie paktu 
| pięcioma wielkimi mocarstwami, o zaprzestanie woiny w Korei, 
| przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich i Japonii, przeciw 


pokoju miedzy 


wlece gminne względnie w zakła- 
dach pracy w województwach: ol- 
sztyńskime, białostackim, lubelskim. 
rzeszowskim | krakowskim, 


W dniu 21 bm, sztafety rozpoczną 
się wiecami gminnymi w wojewódz- 


twach; warszawskim, kieleckim, 
gdańskim, koszalińskim i katowic- 
kim, w dniu tym odbywają się 


również wiece w zakładach pracy 
| skupiskach młodzieży w Warsza- 
wie, 


W dzień później, tj. 22 bm. roz- 
poczyna sle sztafeta w Łodzi 1 wo- 
jewództwach: łódzkim, hydgoskim. 
szczecińskim t opolsktm. 23 hm. 
odbywają się wiece gminne w woj.: 
poznańskim | wrocławskim a 24 hm. 
w woj. zielonogórskim, 


W dzień później od podanych po- 
wyżej dat sztafety z7 meldunksmi 
gminnym! wzgiędnie zakładów pra- 
cy przybywają na wiece powiato- 
we, a następnego dnia na wiece wo- 
jewódzkie. 


Sztafeta Centraina wyrusza z War- 
szawy w dnlu 24.XI br. zabierając 


meldunki młodzieży Warszawy 1 
województw: warszawskiego, ol- 
sztyńskiego, białostockiego i lubel- 


skiego W tym samym dniu Sztate- 
ta Centralna przybywa do Łodzi. 
W dzień później sztafeta wzbosa- 
cona meldunkami młodzieży łódz- 
kiej ( województw łódzkiego, kie- 
leckiego, krakowskiego 1 rzeszow- 
szego wyrusza do Poznania, gdzie 
zabiera meldunki młodzieży woje- 
wództw pólnocnych. 26 bm. Sztafeta 


Centralna przybywa z Poznania do | 
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kół ZMP 
— wskaże 


pracy koła ZMP. 
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POMOŻE W PRACY TWOJEMU KOŁU ZMP 


— zapozna z doświadczeniami innych 


drogę do przełamywania 
trudności w pracy Twojego koła ZMP 


— doradzi w każdej 


TRYBUNA KOŁA ZMP 


która w najbliższym czasie zacznie się uka- 
zywać w „Sztandarze Młodych“. 


sprawie tyczącej 


aa R MZ DZ z A. AK a a 
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dztałety młodzieży polskiej na 


J 


(Intormacja własna) 


Zielonej Góry, zabierając meldunki 
województw południowo-zachodnich, 
w dniu 27 bm. Sztafeta Centralna 
przybywa na punkt graniczny do 
Słuhic, 


W manifestacji w Słubicach wez- 
mą udział przedstawiciele wszyst- 
kich województw, po dwóch z każ- 
dego województwa, Przybędą oni 
na granicę na motorach, Ształety 
gminne i powiatowe mogą być ko- 
larskie, konne lub motorowe, na- ; 


tomiast sztafety 
Centra na bedą 


wojewńdzkie 
sztaletami motora- 
wymi W całym kraju. we wszyst- 
kich punktach przebiegu  szlafet 
odhędą się uroczyste wiece, pałączo- 
ne x imprezami artystycznymi oraz 
pokazami sportowymi, 


Hasło zorganizowania sztafe- 
ty, rzucone przez ZMP. spotka- 
ło się z żywym oddźwiękiem 
młodzieży i starszego spoleczeń- 
stwa, We wszystkich miejsco- 


się do. 


kongres Narodów w Obronie Pokoju 


'metod pracy ścisłemu 
strzeganiu ustaione; instrukc; 
technologii produkcji. kE. 
tego działu zwiększyła się o 30 
proc. Zastosowanie ivch saniych 
metod przyczyniło się rownież 
Ido zwiększenia wydajnośc:. pra- 
zy młodych robotników - działa 
TPR-9. Tak np. Eiżhieta Rak, 
która do niedawna wvkonywała 
1120 proc. normv. wykonuje obec- 
inie 160 proc. normy, Jei kole- 
.żanka Lucyna Pietrzak zwię- 
kszyła wydajność pracy ze 116 
ina 145 proc. normy. 


1 przes 


oraz | wościach pnwstają Komisje Ore 


ganizacyjne Sztafet. które na» 
tychmiast przystępują do prac 


Szybkie zorganizowanie i 
sprawne przeprowadzenie sztae 
fety przy masowym udziale w 
nicj młodzieży i starszego spos 
łeczeństwa będzie wyrazem łącz= 
ności naszego narodu z obras 
dującymi w Wiedniu przedstae 
wicielami hojowników o pokój 
ze wszystkich stron świata, (R) 


Młodzi zgłaszaia się do zaciągu pionierskiego 


„Daję c synu jeden nakar: 


l-szy listopada 1952 roku. 
Dobrze utkwił w pamięci Ma- 
riana Kupca ten dzień. Dziś 
zebranie zetempowskie. Ma- 


rian prawie biegnie rozmokłą 
od deszczu drogą. Ale pogoda, 
niech ją licho... 

W świetlicy gwar rozmów, 
śmiech, wesoło jak to u 
młodych. Przy tym przytulnie. 
ciepło. Marian Kupiec siada 
tuż obok załzawionego de- 
szczem okna. 

Zebranie otwiera przewad- 
niczacy koła kol. Roman 
Czapka. Salę zalega ci- 
sza. Przewodniczacy zapoznaje 
młodzież z Apelem Zarządu 


Polskiej w sprawie pionier- 
skiego zaciągu młodzieży do 
przemysłu metalowego i we- 
glowego. Goracych słów apelu 
każdy słuchał uważnie i z po- 
wagą. Głęboko w serce zapa- 
dają one Marianowi. — Od- 
powiedzieć na Apel, pojechać? 
— zapytuje sam siebie. Z tym 
pytaniem Marian wychodzi 
ze świetlicy. Zaraz za progiem 
stoi Zbigniew Belczyk. 

— Słuchaj no Zbyszek, bu- 
liśmy razem w brygadzie 
SP, może razem  pojedzie- 


cały czas myślę, po co tu da- 
lej siedzieć. Ty nie masz ojca, 
ani matki, ja mam w domu 
-zierech braci zastąpią 
mnie w gospodarstwie. Co 
wysiedzimy w domu? — Nic. 
A tam nauczymy się czegoś. 


Bedziemy sami zarabiać. Ro- 
boty się nie boimy — nie? 
Marian jest trochę wzruszo 
ny, trochę zdenerwowany. Nie 
tak łatwo przecież podjąć de- 
cusię rozpoczecia nowego, in- 
nego życia. Podobnie przeży- 


Głównego Zwiazku Młodzieży | 


my do węgla? — Co? Ja, tak, 


wał ię chwilę Belczyk. W koń- 


cu uradzili. 

Obaj wracają do świetlicy 
Jest tu jeszcze sporo mlo- 
) dzieży. 

„Koledzy! — wstając z taw- 
ki mówi Marian. — Ja od- 


powiadając na Ape! zgłaszam: | 
się do przemusłu węglowego" | 
I ja również zgłaszam 
sie — dodnie prędko Zbyszel: 

W świetlicy zrywa się bu-.| 
rza oklasków. 


* 


ciemno. Kupiec 
ida da domu, 
jak najprędze: 
z ro- 


< 


Na dworze 
Belczykiem 
Obai pragna 
podzielić się nowinami 
dzicami Mariana. 

| — Wiesz: ojcze — mówi Ma- 
| rian — wspólnie ze Zbyszkiem 
odpowiedzieliśmy na Apc! Za- 
rządu Głównego ZMP. Jedzie- 


z 


my na Śląsk. Będziesz miał 
syna górnika. Co na to po- 
wiesz? 


O ciec uśmiecha stę: ,...Wi- 
dzisz Marian, miałem was pię- 
ciu. Starszych od ciebie sy- 
nów nie mogłem kształcić, a 
dziś przed tobą życie stm 
otworem. Skoro wybrałeś so- 
bie zauńd górnika, ja nic prze- 
ciwko temu nie mam Jestem 
z tego zadowolony i dumny 
Idi, ucz się i pracuj. Ale sy- 
nu, daję ci jeden nakaz 
wstydu staremu ojcu i rodzi- 
nie nie przynieś. Pracujcie tak 
obydwaj — zwraca się do syna 
i Belczyka — żeby z Was wa- 
sze koło w Libuszy i gromada 
były dumne. 

Nigdy w życiu Marian te- 
go wieczoru nie zapomni. By- | 


ła to przełomowa chwila: w 
jego życiu. 
Wielkim przeżyciem _ dlał 


„Idę do 


WSTYDU OJCU NIE PRZYNIES "= 


Mariana buło również posie- 


dzenie “ Prezydium Zarządu 
Powiatowego ZMP w Gorli-- 
cach, na które został zapro- 


szony jako ochotnik do węgla. 
Przewodniczący Zerzadu Pos 
wiatowego ZMP zadał mu py- 
tanie: 

— Dlaczego Wy, kolego Ku- 
piec idziecie do pracy akurat 
w przemyśle węglowym? 

Marian odpowiedział. 
wegla, bo wimwa 
tam organizacia ZMP- 
nuska, bo chce razem 2 en= 
iym narodem real'towoć Plan 
R-letniabo chcę zdobyć zawód, 


mnie 


buć samodzielnym  człowie- 
kiem“. 
* 

A później wyjazd. Matka. 
układa starannie w walizce 
potrzebne Marianowi rzeczy. 
Pociqg z jego rodzinnej wio- 
ski do Rzeszowa, odjeżdża o 


godzinie 5,30, ale już o ga- 
dzinie 2 po północy gotowy do 
drogi przychodzi po Mariana. 
Eelczyk Nie można przecież 
spać u: taką noc, w noc przed 
wielką podróżą w nowe ży- 
cte. 

Wreszcie chwiln pożegnania 
i — w drogę. Ojciec : matka 


| wychodzą :a chłopcami na 
podwórze, udzielajac jeszcze 
troskliwych wskazówek. 
Marian Kupiec i Zbyszek 
Belczyk z gromady Libusza, 


powiat Gorlice, wrar z setka- 
mi podobnych, śmiałych t od- 
ważnych chłopców  odpawia- 
dajac na wezwanie organizacji 


sgłosili się na najtrudniejsze 
posterunki pracy Wstydu na 
pewno rndzicom i gromadzie. 


nie przyniosa 
TADEUSZ PAC 
Rzeszów 


m" MZ 


Gdyby tak aktyriście naszej orzanizacji, ot np. pracownikowi aparatu organizacji warszawe 
skiej zaproponować: wiesz — zawiążemy ci oczy, zatkamy uszy, skrępujemy ręce i następnie 
puścimy na ulice Warszawy w biały dzień, tętniący życiem wielkiego miasta, na chodniki pel- 


ne spieszących ludzi, na jezdnię między mknące samochody i 
popatrzałby na nas uważnie i szybko. chwycił za telefon, 


tramwaje — 
by dzwonić po lekarza... 


towarzysz taki 


A jednak są wypadki i do tego nie tak rzadkie, kiedy odpowiedzialny pracownik instan- 
cji ZMP z własnej woli bawi się w szczególnego rodzaju „ciuciubabkę” z życiem, wiąże sohie 


oczy, zatyka uszy, krępuje ręce i do tego jeszcze dziwi się, że praca mu „nie idzie”, 


tyka się codziennie na prostej drodze... 


W pierwszej połowie paź- 
dziernika Prezydium Zarządu 
Stołecznego ZMP zatwierdziło 
wniosek ZD ZMP Praga - Po- 
łudnie w sprawie dyscyplinar- 
nego zwolnienia z pracy w a- 
paracie  zetempowskim tow. 
Danuty Matuszewskiej. Tow. 
Matuszewska bedąc instrukto- 
rem Wydziału Propagandy ZD 
ZMP Praga - Południe, nie wy- 
konywała zaleceń Zarządu 
Głównego ZMP w sprawie 
samokształcenia, nie pogłębia- 
ła swej wiedzy ogólnej i poli- 
tycznej. Nie studiowała u- 
chwal i wytycznych 'ZG ZMP, 
dokumentów partyjnych i rzą- 
dowych. Nie zapoznała się ona 
należycie... z Programem Wy- 
berczym Frontu Narodowego, » 
Ordynacją Wyborczą, z in- 
strukcjami ZG ZMP w spra- 
wie kampanii wyborczej. 

W kampanii wyborczej, kie- 
Gy młodzież na tysiącach wart 
wyborczych w zakładach pra - 
cy, w szeregach 600-tysięcznej 
armii agitatorów Frontu Naro- 
dowego wykazała swąje bez- 
graniczne oddanie dla Polsk! 
Ludowej. dla sprawy pokoju— 
znaleźli się wśród pracowni- 
ków aparatu ZMP, tacy, któ- 
rym ich nieuctwo , niski po- 
ziom polityczny, uniemożliwił 
odegranie roll kierowników 
młodzieży w tej potężnej ak- 
ejl 


Jeżeli młodzież w poważnym 
stopniu przyczyniła wię do 
wielkiego zwycięstwa jedno- 
ści narodu w dniu 28  paź- 
dziernika. jeśli jej zapał po- 
ciągał wielu do aktywnego u- 
działu w życiu politycznym 
kraju, a jej czyn produkcyjny 
przyniósł krajowi miliony zło- 
tvch jest w tym wielki 
wklad pracy tych tysiecy dzia- 
łaczy I aktywistów ZMP, któ- 
rzy dzięki temu, że systema - 
tycznie pogłębiają swą wiedzę 
ogółną i polityczną, niemało 
€zytają, znają prawidła na- 
szego rozwoju. realizują w ży- 
ciu wskazania Partii | orga- 
nizacji — mogą kierować mło- 
lizieżą, być dla niej wzorem, 
prowadzić ją za sobą. 

Uchwała Prezydium  Zarzą- 
du Stołecznego ZMP w spra- 
wie tow. Matuszewsktej. wy- 
dana w przeddzień wyborów 


— była surowym ostrzeżeniem. 
ZMP nie może tąłerować w 


swym aparacie nieuków, lu- 
dzi na niskim poziomie kul- 
turalnym. i politycznym, ludzi 
nie pracujących nad stalym 
podnoszeniem swego pozio- 
mu. 

„Aktywiści”', którzy nia czy- 
tają, nie uczą się — pozba- 
wieni są kompasu, który 


wskazywałby im drogę wyty- 
czoną naszemu narodowi przez 
Partię. drogę. po której ZMP 
prowadzi młodych  budowni- 
czych Polski Ludowej. Nie po- 
trafią oni pokierować młodzie- 
żą w skomplikowanych wa- 
runkach, które nieraz zda- 
rzają się w życiu. Czy taki 
„aktywista' - nieuk potrafi jak 
należy opowiedzieć młodzieży 
© naszym wielkim budowni - 
ctwie. o źródłach | sposobach 
przezwyciężania naszych trud - 
ności? 

Taki pracownik aparatu 
ZMP, taki „aktywista“ - nieuk 
hamuje naszą wielką pracę 
wychowawczą wśród mas mlo- 
dzieży — jest zawalidrogą- 


* 


Przed aktywem naszej orga- 
nizacji. przed odpowiedzial- 
nymi pracownikami instancji 
zetempowskich stoją teraz | 
z każdym dniem będą się pię- 
trzyć coraz większe zadania I 
będą się wyłaniać coraz to no- 
we trudności. Aby sprostać 
tym zadaniom nie wystarczy 
uczestniczyć w szkoleniu. które 
prowadzone jest przy każdym 
ZW. ZM, ZP ZMP. To jest 
minimum. A my przecież nie 
powinniśmy się tym zadawa= 
lać. „Uczyć się, uczyć się i jesz- 
cze raz uczyć się" —powiedział 
LENIN. Każdy z pracowników 
aparatu zetempowskiego musi 
znać tę leninowską zasadę. I 
każdy winien stosować ją w 
życiu przede wszystkim w od- 
niesieniu do siebie samego: 
studiować dzieła klasyków, 
czytać książki, czasopisma, ga- 
zety. 


Studiowanie dzieł klasyków 
marksizmu -leninizmu otwie- 
ra nam drogę do zrozumienia 
podstawowych zagadnień na- 
szego życia. Ale studiowanie 


że po- 


dzieł klasyków to jeszcze nie 
wszystko. 

„Niektórzy towarzysze z 
aktywu kierowniczego chwalą 
się niekiedy, że nie czytają be- 
letrystyki — pisze KIROW w 
swojej książce „O młodzieży". 

„Człowiek nie ma czasu na 
takie zajęcia, jak beletrystyka 
— powiadają — brak nawet 
czasu na czytanie gazety”. Nia 
ma się tu czym chwalić, 
świadczy to właśnie, że nie u- 
miemy pracować. Należy zna- 
leźć czas i na gazety i na 
książki Lenina i Stalina, a je- 
śli znajdziecie czas na Marksa 
4 Engelsa, to też nie będzie 
czas zmarnowany, nawet na 
beletrystykę też trzeba znaleźć 
czas, bez niej mózg człowieka 
więdnie. W czasie akcji skupu 
zboża widziałem pewnego se- 
kretarza organizacji partyjnej: 
biega dookoła młockarni 4 
chwali się, ża już trzy noce 
nie spał. Rzecz jasna, że ta- 
kiemu nie beletrystyka w gło- 
wie. 

Należy jednak radać sobie 
pytanie czy ten sekretarz pra- 
widłowo zorganizował sobie 
pracę i czy będzie z nłej ja- 


kiś pożytek? Sądzę, że nie. I 
praktyka będzie kuleć i sam 
pozostanie człowiekiem  nię 


mającym żadnego pojęcia o 
teorii | niekulturalnym. 

My chcemy tak zorganizo- 
wać naszą pracę, aby kaźżd 
z nas miał czas i na gazety 
na książki i na studiowanie le. 
ninizmu i na podnoszenie swe- 
go poziomu kulturalnego. Bę- 
dzie to ogromnym wkładem w 
naszą pracę praktyczną ( o- 
płaci sią stokrotnie', 


kad 


Przy każdym naszym po< 
tknięciu, niepowodzeniu, za- 
ciera z zadowoleniem ręce 
wróg. Szczególnie cieszy wro- 
ga nieuctwo i ślepota politycz- 
ra niektórych pracowników a- 
paratu ZMP. [Ich  nieuctwo 
ułatwia mu pracę. Wróg zda- 
je sobie doskonale sprawę. że 
od tego jaki jest aktyw ZMP, 
w dużym stopniu zależy wy- 
chowanie naszej młodzieży — 
przyszłości narodu. 

W Warszawie w ZD ZMP 
Śródmieście. pracowała tow. 


TEATR 


Tragedia wiary oszukanej - 


„Otello“ na scenie Teatru im. Miossowietu 


W. Szekspir „Otello“. Państwo- 
wy Teatr Dramatyczny, im. Mose- 
gowietu. Reżyseria: J. Zawadskij 
1 J. Szmytkin. Dekoracje M. A. 
Winogradow. 


Zawitał do Polski w Mie- 
siącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej Moskiew- 


ski Państwowy Teatr Drama- 
tyczny im. Mossowietu. Obck 
szeregu radzieckich i rosyj- 
skich sztuk — świetny ten 
teatr obchodzący niedługo 30 
tocznicę istnienia pokaże 
polskiej publiczności tragedię 
Szekspira „Otello“. Fakt jak- 
że godny uwagi: kiedy na Za- 
chodzie wyznawcy  „amery- 
kańskiego stylu w sztuce“ ma- 
sowo wypuszczają „comicsy” 
z „dramatami Szekspira w 
obrazkach", kiedy świadomie 
wypaczają postępową treść w 
nielicznie nagrywanych fil- 
mach |! wystawianych sztu- 
kach Szekspira — na scenach 
Związku Radzieckiego przy- 
gotowywane są stale spekta- 
kle szekspirowskie. wywołu- 
jące podziw pięknem i precy- 
zją wykonania. i cieszące sią 
ogromnym powodzeniem u rā- 
dzieckiej publiczności. 

„Otello“ grany jest na see- 
mie Teatru im. Mossowietu od 
ośmiu iat. 

Sztuki Szekspira przetłuma-= 
czone zostały w ZSRR na 27 
jJczyków, osiągając nakład 
około 1,5 miliona  egzempia- 
rzy. 

Najwspanialsi aktorzy ra- 
dzieccy występułą w sztukach 
Bzekspira W „Otellu* rolę 
tytułową grał na scenie mo- 
skiewskiego Teatru Małego w 
1936 roku sławny A. A. Ostu- 
żew. grali ją najświetniejsi 
aktorzy  ładżyccy,  uzbeccy, 
ormiańscy, gruzińscy (słynna 
kreacja Chorawy). 

Rozkwit, młodość najwięk- 
szych osiągnięć sztuki świato- 
wej związana jest nierozer- 
walnie z siłami Dostępu, z 
działalnością artystyczną w 
krajach sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Sztuki Szekspira można in- 
terpretować i grać bardzo róż- 
nie. Można dostrzegać i wy- 
dobywać z nich tylko grę in- 
dywidualnych namiętności, 
można na plan pierwszy wy- 
suwać błahe rysy obyczajowe, 
groteskę wreszcie. Dopiero 
teatr prawdziwie postępowy, 
teatr radziecki potrafił z dra- 
matów  Szwkspira wydobyć 
nieprzeliczone bogactwo hu- 
manistycznych, biiskich nam 
treści. 

Teatr im. Mossowietu słu- 
sznie odczytał į wystawił wiel- 
ką szekspirowską tragedię — 
„Otello“. 

„Otello“ nie jest — jak by 
się to przy powierzchownym 
odczytaniu tekstu mogło wy- 
dawać tragedią. mającą 
tylko swe źródło i przebieg w 
uczuciu olbrzymiej zazdrości, 
Jaka opanowała Maura. Nie 
w ślepym, silniejszym niż ro- 
zum uczuciu zazdrości do- 


strzegać należy istotę drama- 
tu *), chociaż Otello rzeczywi- 
ście jest człowiekiem nadzwy- 
czaj uczulonym, namiętnym. 
Do zbrodni popycha  Otella 
uczucie o wiele szlachetniej- 
sze niż zazdrość Otello bez- 
granicznie wierzył Des- 
demonie. W momencie kiedy 
w ia ra ta zostaje u niego 
załamana, zdeptana — pozba- 
wia życia żonę za jej niemo- 
rałny czyn. (Otello nie znał 
przecież prawdy...) — za po- 
derwanie, oszukanie jego wiel- 
kiego zaufania. „Jeżeli ona nie 
umrze — mówi Oteilo — zdra- 
dzi innych również“. 


I tę humanistyczną prawdę 
tragedii wydobył, pokazał ze- 
spół im. Mossowietu, przed- 
stawiając z jednej strony do- 


broć i prostotę charakteru 
Otella. a z drugiej — potężny 
wysiłek .Jagona — by wzbu- 


dzić u Maura ostre, tragicz- 
ne w skutkach uczucia. 


Zespół teatru potrafił także 
uwypuklić  przemilczaną w 
burżuazyjnych interpreta- 
cjach głęboką prawdę „Otel- 
la" — o równości ludzi bez 
wzgledu na kolor skóry. 

Wielka miłość białej Des- 
demony miłość wbrew 
przesądom i grożbom rodziny, 
srodowiska ku czarnemu, 
wskazuje na to, że równi są 
wobec siebie ludzie, że sztucz- 
ne. niesprawiedliwe są zapory 
wznoszone między rasami. 


Wreszcie zespół im, Mosso- 
wietu podkreślił nie przypad- 
kowość tragedii Otella i Des- 
demony. Nie przypadek, traf 
ślepy nasunął Maurowi strasz- 
ne podejrzenia o niewierności 
maizonki. To Jago — przed- 
stawiciel świata, w  krórym 
walka o stanowisko, o wybi- 
cie się prowadzona jest wszy- 
stkimi. choćby najbardziej 
piugawymi środkami, to Ja- 
go podsuwa Maurowi podej- 
rzenie, knuje intrygę, której 
i sam zresztą pada ofiarą. bo 
w zwycięstwo sprawiedliwo- 
ści wierzył gorąco Wiliam 
Szekspir. 

Pełnię postępowych, ludz- 
kich treści — powtórzmy to 
raz jeszcze — wydobywa 2 
„Otello“ moskiewski teatr. 


Jest chyba największym 
zwycięstwem teatru, kiedy 
widz nie myśli ani o reżyse- 
rii. ani o dekoracjach czy pod- 
kładzie muzycznym, ani o 
środkach gry aktorskiej 
tylko z niebywałym napię- 
ciem przeżywa razem z akto- 
rami treść sztuki. 

Tak jest na spektaktu „Otel- 
lo“. 

Święcą tu triumfy talentu 
tacy artyści jak laureat na- 
grody Stalinowskiej N.D. Mor- 
dwinow, wykonawca roli 
Otella, jak laureat nagrody 


* patrz M. Morozow „Szekspir“ 
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Stalinowskiej B. J. Olenin w 
roli Jagona. jak laureat nagro- 
dy Stalinowskiej B. A, Ław- 
row jako doża wenecki, i wie- 
lu innych aktorów tak star- 
szego jak i młodszego pokole- 
nia. ` 

Niezapomniana jest kreacja 
Otella — Mikoiaja Mordwino- 
wa. Aktor ten mający w swym 
dorobku twórczym szeroką, 
różnorodną galerie ról (Ogniew 
we „Froncie“  Korniejczuka, 
Arbienin w  ..Maskaradzie'" 
Lermontowa, Wierejski w ..Są- 
dzie honorowym“ Szteina i 
wiele ról komediowych) roz- 
porządza olbrzymią siłą wy- 
razu. Kipią w nim sprzeczne, 
potężne uczucia, momentami 
władnące jego świadomością. 
Człowiek to z krwi j kości — 
porywa za sobą widza do 
śmiechu i do płaczu, do rado- 
ści i niepokoju. Jednocześnie 
wzbogaca postać Otella o no- 
we, indywidualne rysy, ale 
nie w sposób powierzchowny. 
Każdy basowy pomruk Maura 
wyraża jakieś jego najglębsze, 
najintymniejsze uczucie. 

Pełna niewypowiedzianej 
prostoty i tkliwości jest L, P. 
Kartaszewa w roli Desdemo- 
ny (dubluje: E. Ł  Kowień- 
skaja). Pamięta się świetnie 
boiesną bezradność Desdemo- 
ny wobec gniewu męża, tak 
niezrozumiałego i niespodzie- 
wanego. 

Wybitną kreację stworzył 
B. J. Olenin jako Jagon (du- 


bluje: A. A. P'„rosian). W 
grze Olenina widoczna jest 
ogromna, namiętna zła sila, 


wielki egoizm i zawiść, Naj- 
krótsze nawet zagranie tego 
aktora odznacza się niebywa- 
łą precyzją. pasia akiuiska 
i jednoczesny umiar — oto 
nieodłączne cechy gry Oleni- 
na. 

Świetnie zagrali swoje role: 
A. M Adoskin (jako Rodrygo 
—B. W. Iwanow (Kassjo, na- 
miestnik Otella), T. S. Ogani- 
czowa (Erhilia. żona Jagona), 
E. Ł. Kowieńskaja (w epizo- 
dvcznej roli Bianki), NJE. io- 
miekow (doskonały jako Bra- 
bancio. ojciec Desdemony). 

Wszyscy członkowie zespo- 
łu im. Mossowietu zagrali 
swoje role świetnie i podzi- 
wiać należy olbrzymią pracę 
aktorów, którzy potrafili pod 
kierunkiem wybitnych reży- 
serów (J A. Zawadskij i J. A. 
Szmytkin) osiągnąć taki sto- 
pień, zespołowej i indywidual- 
nej precyzji. 

Skromne, piękne dekoracje 
zaprojektował laureat nagro- 
dy Stalinowskiej M. A. Wino- 
gracow. Muzykę potęgującą 
wrażenie spektaklu skompo- 
nował J. S. Biriukow. 

Przedstawienie „Otello" jest 
wspaniałym zwycięstwem 
Teatru Im. Mossowietu. Zwy- 
cięstwem okupionym wielką 
pracą | nagrodzonym wysoką 
oceną widza. 

TADEUSZ STRUMFY 


Iza Gościcka. 
nie nie było zgodne z moral- 


Jej zachowa « 


nością ZMP-owca. Niegrzecz- 
nie. z góry odnosiła się do 
młodzieży przychodzącej na 


dzielnicę. Hojnie — choć nie 
upoważniona do tego — sza- 
fowała rozporządzeniami. de- 
cyzjami, grożbami. zawsze o- 
czywiście „w imieniu  Prezy- 
dium...". 

Gazet nie czytywała, ksią- 
żek też — bo „nie ma czasu“, 
a zresztą, jak mawiała, wszyst- 
kie książki są strasznie nud- 
ne“. Na szkoleniu czy pra- 
sówkach była zazwyczaj „nie- 
cysponowana': to głowa bali, 
to serce, Tak płynęły tygod- 
nie... 

Towarzysze z ZD zwrócili 
na jej zachowanie uwagę dn- 
piero wtedy, kiedy zaczęła się 
„nałogowo“ spóźniać do pra- 
cy. wychodzić „w sprawach 
prywatnych“ w czasie pracy, 
opuszczać wiele- dni. Przy - 
chodzący na dzielnicę ZMP- 
-owcy opowiadali: widzieli- 
śmy ją pijaną na ulicy, roz- 
bijała się z bikiniarzami po 
nocnych lokalach.. Pomima 
tego towarzysze z ZD nie wv- 
kazali należytej czujności, nie 
postarali się sprowadzić jej 
ze złej drogi. 


..Pewnego dnia zginęło na 
dzielnicy kilkaset złotych. Ktoś 
otworzył kasę i wyjął pienią- 
dze. Okazało się, że Gościc- 
ka. Wtedy dopiero pojechali 
towarzysze do niej do domu. 
w mieszkaniu Gościckiej 
przedstawiciele ZD — zastali 
chuliganerię; popijano tam 
wódkę, grano w karty i „ba- 
wiono się" — „królową“ tego 
towarzystwa był pracownik 
ZD, Gościcka... 

Gościcka została dyscypli - 
narnie zwolniona. Ale przy- 
kład ten mówi dobitnie, do 
jakiego upadku może się sto- 
czyć pracownik aparatu ZMP 
— nieuk, jak wielką szkodę 
może wyrządzić brak dosta- 
tecznej czujności i odpowied- 
niej pracy wychowawczej we- 
wnątrz niektórych instancji na- 
szej organizacji. 


Na tej samej dzielnicy pra- 
cuje tow. Marian Duszyński. 
Marian jest instruktorem ro- 
botniczym, jest jednym z naj- 
lepszych pracowników ZD. 
Dużo uczy się. dużo czyta, 
Opracował własny program sa- 
moaksztalcenia. Z każdej prze- 
czvtanej książki i broszury ro- 
bi konspekty i notatki, o 
ważniejszych problemach nie- 
raz padyvskutuje z towarzysza- 
mi z Partii Co miesiąc ku- 
puje nowe książki do swołej 
pckaźnej biblioteki, już dziś 
liczącej kilkaset tomów. 


— Ucząc się. czytając — 
mówi Marian — mogę coraz 
lepiej pracować, wyjaśniać 


młodzieży wątpliwości, poma- 
gać w przezwyciężaniu trud- 
ności... 


* 


Pracownik aparatu orga- 
nizacji. aktywista ZMP — to 
kierownik i wychowawca mło- 
dzieży. Abv wywiązać się z 
tego, zaszczytnego obowiąz- 
ku. trzeba wytrwale się u- 
czyć, stale podnosić swój po- 
ziam. Trzeba szybko i głę- 
boko przyswajać sobie linię 
Partii. znać, rozumieć i 
wcielać w życie uchwały i wy- 
trezne ZG ZMP. Bez tego — 
jakaż przydatność aktywisty? 
„Aktywista“ - nieuk. to groź- 
ne, szkodliwe zjawisko w or- 
ganizacji. Uczyć kogoś, roz- 
bljać argumenty wroga — sa- 
memu nie wiele wiedząc? Pro- 
wadzić, wskazywać drogę — 
samemu jej dobrze nie zna- 
jąc? 

Książka | gazeta to nieod- 
łączny, codzienny towarzysz 
każdego prawdziwego aktywi- 
sty. Codzienie uzbrajać się 
dc swej zaszczytnej pracy — 
cto pierwszy jego obowiązek. 
Niezbędna jest przy tym sta- 
ła kontrola kierownictwa, każ- 
dej z ferenowych organiza - 
cji ZMP nad tym jak uzbro- 
jeni są. jak rosną ideologicz- 
nie i politycznie pracownicy 
aparatu ZMP-owskiego i akty- 
wiśeł organizac ji. 


ALEKSANDER KOMITAU 
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pomyślnej 


„dla rozpoczęcia 


W pełni wykorzystać 
moc produkcyjną w górnictwie 


Już tylko półtora miesiąca 
dzieli nas od terminu realizacji 
trzeciego roku Planu Sześcio-. 
letniego. roku decydującego o 
realizacji całego 
planu, decydującego o stwo- 
rzeniu odpowiednich podstaw 
nowej wiel- 
kiej batalii a wykonanie planu 
|pięciołetniego. który udziesię- 
ciokrotni naszą produkcję. 


Świadomość niezwykłej waż- 
ności bieżącego etapu naszej 
pracy poteguije wszystkie na- 
lsze siły. każe nam wykrywać 
i uruchamiać wszelkie rezer- 
Iwy produkcyjne. trzyma nas 
w nieustannej mobilizacji. 


Trzeba jednak szezerze po- 
wiedzieć. że spośród wielu 
i wykrytych. ogromnych jeszcze 
iw naszej gospodarce rezerw 
produkcyjnych. nie wszystkie 
są w pełni wykorzystywane, nie 
wszystkie wprzęgnięte są w 
służbe dla rozwoju i rozkwitu 
naszej ojczyzny. Do tych o- 
gromnych. niewyvkorzystanych 
dotąd w pełni rezerw. należą 
rezerwy tkwiące w niepełnym 
wykorzystaniu mocy produk- 
cyjnvch. Ten stan rzeczy w 
szczególnie ostrej formie wy- 
stępuje w przemyśle węglo- 
wym. 

‘Ostatnio Ministerstwo Gór- 
nictwa wydała specjalne za- 
rządzenie ściśle określające za- 
dania kierownictwa kopalń 1 
dozoru technicznego w walce 
o pelne wvkorzystanie mocy 
produkcyjnej przodków, ^ad- 
działów i całych kopalń. Wył 
chodząc z założenia. że możli- 
wości produkcyjne poszczegó!- 
inych kopalń są wyższe aniżeli 


dzieje głównie na skutek nije- 
dostatecznej obsadv przodków 
kopalnianych. uchwalono tzw. 
narmatywy obłożeń. które u- 
stalają dokładnie ilość obsady 
ludzkiej potrzebnej dla każde- 
go przodka. 


Zarządzenie Ministerstwa 
Górnictwa zwraca uwagę na 
i fakt. że wysokie przekraczanie 
inorm nię zawsze gwarantuje 
należyte wykorzystanie mocy 
| produkcyjnej. Jeśli bowiem na 
chodniku. dla którego norma- 


Y prasy: „Ponad 100 powiatów zostało zwolnionych od mlarek | odsypów. 


| Wykres wypełnienia obowiązków wsi wobec państwa 
= mierzone w „kułako-licach** 


rys. Nowak 


ich obecna wydajność, co się ; 


| 
| 
| 
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tyw przewiduje 3 ludzi. pra- 
cuje tylko 2 górników, z któ- 
rych każdy wykonuje 125 proc. 
narmy. nie mamy spełnienia 
normatrwu i pełnego wyka- 
rzystania mocv produkcyjnej. 
czyli wvdajności danegn chad- 
nika. W tym wypadku należy 
obsadę takiego przodka zwiek- 
szyć do 3 ludzi. Jedynie wów- 
czas gdy obsada przodka za- 
pewnia pelne wykorzystanie 
mosey produkcyjnej, może być 
ona mniejsza od przewidzia- 
nego normatyvwu, w podanym 
tutaj przykładzie — w wypad- 
ku wrvkonywania przez 2 gôr- 
ników co najmniej 150 proc. 
normy. 

,Z druglej strony stosowanie 
tegn zarządzenia nie powinno 
prowadzić do szkodliwego zja- 
wiska. jakim jest nadmierne 
zagęszczenie ludzi na poszcze- 
gólnych odcinkach kopalń. ca 
z reguły dezorganizuje pracę 
i prowadzi do spadku wydaj- 
ności. 

Przykładem biurokratyczne- 
gn podejścia kierownictwa | 
dozoru technicznego do spra- 
wy racjonalnej obsady ścian. 
może być jedna ze ścian IV 
oddziału wydobywczego ko- 
palni „Gen. Zawadzki“. Nor- 
matyw dla tej ściany wynosił 
17 ludzi. Nieprzestrzeganie te- 
Ro  normatywu.  niedodanie 
kilku łudzi w dniach. kiedy 
cykl produkcyjny był zagrożo- 
ny. sprawiło, że w pierwszych 
20 dniach sierpnia ściana ta 
wykonała tylka 50 proc. peł- 
nych cykli produkcyjnych. 


Dla zapewnienia pełnej cy- 
kliczności prac w górnictwie, 
a więc dla pełnego wykorzy- 
stania mocy produkcyjnej ko- 
palń, prócz odpowiedniej ob- 
sady ludzkiej, 
nić właściwą organizację pra- 
cy. tak, aby urabianie węgla, 
ładowanie, przekładka i rabu- 
nek opierały się na ściśle o- 


kreślonym harmonogramie. 
Nie zawsze jednak tak się 
dzieje. Tak np.w kopalni 


Wujek“ miał miejsce ostatnio 
wypadek. Że cała brygada ra- 
bunkowa trzykrotnie zjeżdża- 
ła na dół. nie mogąc podiąć 
pracy na skutek nieukończe- 
nia w terminie przekładki 
transportera przez poprzednią 
zmianę. 

W walce o cykliczność pierw 
szorzędne znaczenie ma rów- 
nież terminowa dostawa ma- 
teriałów i bezawaryjna odsta- 
wa urobku. W bieżącym roku 
Ministerstwo Górnictwa zrnie- 
niło zasady premiowania załóg 


należy zapew- _ 


za cykliczność. 


Zmiany te 
przyniosły znaczne podwyże 
szenie stawek za osiągnięcie Í 
przekroczenie cyklu produke 
cvinego. Jeśli wiec za wykonae 
nie ilości cykli przewidzianych 
normatywem hbrveada śŚcianoe 
wa otrzymuje premię w wvso» 
kości 50 proc. zarobku. to za. 
każdy cykl następny — dodate 
kowo po 10 proc. 

Z czego więc wynika fakt, 
że od chwili ustalenia nowych 
zasad premiowania współczyn= 
nik cykliczności w wielu koe 
palniach nie tylko nie wyra- 
sfa. lecz nawet gdzie niegdzie 
obniża sie? 

Wynika to głównie z zanie» 
dbania przez dozór techniczny 
i masowe organizacje popula- 
rvzacji cykliczności  Popula« 
ryzacja cykliczności. która poe 
winna załogom pracującym na 
ścianach wykazać korzyści o= 


siągane z wykonania i pre- 
kroczenia normatvywu. must 
stać się jednym z głównych 


zadań. nie tviko organizacji 
partyjnych. grup związkowych 
i dozoru technicznego. lecz 
również organizacji ZMP-ow- 
skich. Jest to bowiem sprawa 
wykorzystania mocy produk- 
cyjnych i rytmicznego wyko- 


nywania planów wydobyw= 
czych. . 
Trzeba. aby organizacje 


ZMP-owskie wspólnie z orga- 
nizacjami partyjnymi. grupami 
związkowymi i dozorem tech- 
nicznym. rozwinęły jak naj- 
szerszą agitację na rzecz peł- 
nego wykorzystania mocy. pro- 
dukcyjnej kopalń, przy pomo- 
cy radiowęzłów. gazetek ścien- 
nych. zebrań | rozmów indy- 
widualnych. Trzeba, aby inży- 
nierowie. technicy i sztygarzy 
przy każdej okazji populary- 
zowali te nowe metody pracy, 


które przyczyniają się do peł- 


nego wykorzystania mocy pro- 
dukcyjnych kopalń. Do metod 
tych należa głównie: cyklicz- 
ność, szybkościowa przekład- 
ka transportera. szybkościowe 
pędzenie chodników, czystońć 
urobku itd. 

Trzeba, aby cały aktyw 
ZMP-owski wspólnie z orga- 
nizacjami partyjnymi. związ- 
kowymi i dozorem technicz- 
nym stał się gorącym agita- 
torem politycznej treści na- 
szej walki o pełne wykorzy- 
stanie mocy produkcyjnych 
kopalń. która jest równocześ- 
nie walką o pełne wykonanie 
planu bieżącego roku. planu 
decydującego o naszym  po- 
myślnym marszu naprzód. 


(Gw) 


Cmentarz w Treptow, cmen- 
tarz żołnierzy radzieckich po- 
'ległych w czasie bitwy berliń- 
skiej, oglądałem trzy razy. 
Pierwszy raz w czasie Festi- 
walu, kiedy młodzież wszyst- 
'kich kolorów skóry: biała, 
czarna i żółta pochylała w 
miłczeniu sztandary stu czte- 
rech narodów w hołdzie tym, 
którzy wywalczyli własną 
krwią życie i radość, którzy 
umożliwili to, żę na gruzach 
hitlerowskiej stolicy zakwitnę- 
ły róże przyjaźni i braterstwa. 
|W rok potem składaliśmy 
wieńce w imieniu delegacji 
,zetempowskiej na zakończe- 
„nie oficjalnego pobytu w 
NRD. Wreszcie po raz trzeci 
oglądałem mauzoleum w 
Treptow nocą, przy pełni księ- 
| życa wraz z dziennikarzami 
obsługującymi wyścig kolarski 
Warszawa — Berlin — Praga. 
Pomnik ten, bo trudno inaczej 
nazwać całość parku ze wszy- 
stkimi grobowcami, rakieta- 
mi i samym mauzoleum, pom- 
nik chwały i zwycięstwa robi 
na przybyszu każdym wstrzą- 
,sające wrażenie. Chodząc po 
odrodzonym Berlinie, żyjąc 
| życiem Nowych Niemiec nie 
sposób nam oprzeć się temu 
złożonemu poczuciu przeło- 
mu. jaki się dokonał w 
historii, a który w sto- 
sunku Polski do Niemiec 
nabra? największej, skrótowej 
siły. To wszystko, co sprowa- 
dza się do pytania: Jak to się 
stało? znajduje odpowiedź w 
postaci żywego mauzoleum 
Tieptow. Treptow wskazuje 
za jaką cenę osiągnięte zosta- 
ło to wielkie, jedyne w histo- 
rii zwycięstwo dobra i praw- 
dy nad złem i kłamstwem. 
Człowiek wpłeciony w bogate 
życie nie jest zdołny na każ- 
dym kroku do uogólnień. Sztu 
ka pomaga mu w tym. Zwłasz- 
cza sztuka tak wszechstronna 
jak architektura, połączona 
z rzeźbą, malarstwem, urbani- 
styką į słowem, które w dzie- 
| jach d kamieniu ciałem się 
stało. 


Każdy s nas widział wielki 
film radziecki „Upadek Ber- 


r 


Myśl Stalina, słowo Stalina 1 
wysiłek ludów radzieckich 


Hna“, wielu z nas było w o- 
wych dniach w stolicy dogo- 
rywającej „tysiącletniej Rze- 
szy“, zadając w szeregach 
Pierwszej Armii Wojska Pol- 
skiego ostateczny cios faszy- 
zmowi. Trudno więc opisywać 
te dni, wystarczy odwołać się 
do wizji artystycznej. czy 
wspomnień. Wiemy jednak, że 
był to tylko ostatni akt dzie- 
jowej epopei, że poprzedzał go 
ogromny dramat, historia naj- 
większej w dziejach wojny, 
świętej wojny ojczyźnianej 
wolnej ludzkości przeciwko 
faszyzmowi, morza łez i krwi, 
lata walk, poświęcenia i bo- 
haterstwa, dramatyczne lata 
naszej trudnej młodości. 


Pomnik w Treptow wyraża 
nie tylko triumf zdobycia Ber- 
lina, czci nie tylko poległych 
w ostatnim akcie tragedii, ale 
właśnie symbolizuje, przypomi 
na. podsumowuje niejako cały 
ogrom wojny ojczyźnianej, 
jest pomnikiem chwały naro- 
du radzieckiego j wszystkich 
dręczonych przez faszyzm lu- 
dów Europy, jest hołdem dla 
poświęcenia i bohaterstwa. 


Od kamiennej bramy, ozdo- 
bionej napisem: „Wieczna 
chwała bohaterom, którzy pa- 
dli w obronie Ojczyzny“ sze- 
roka aleja prowadzi na środek 
placu. Pusto — otwarta prze- 
strzeń, piasek wśród cypry- 
ków. Pośrodku, u wylotu alei 
prosta postać: kobieta płaczą- 
ca, schylona, sama. Twarz ro- 
syiskiej chłopki. zorana bó- 
lem. ludowa, ludzka. To mat- 
ka poległego żołnierza. Matka 
Rosjanka, a jednocześnie mat- 
ka każdego z nas. Czujesz, jak 
coś cię chwyta za gardło, a 
jednocześnie wrażenie zaska- 
kujące nie ogromnego: 
matka. Ale obróciwszy się w 
tym miejscu gdzie stoi figura, 


stajesz jak wryty — otwiera 
się przed tobą panorama 
cmentarza, 


Wielki, około dwustu me- 
trów długi plac. pokryty pły- 
tami kamiennej posadzki, 
przedzielony w połowie jak 
gdyby bramą. Nie. to nie bra- 
ma, to jedyny w swoim rodza- 
ju pomysł architektoniczny: 
dwa potężnej wielkości ka- 
mienne sztandary, pochylone 
z obu stron. Ciężkie fałdy czer 
wonego marmuru ozdobione 
sierpem i młotem w górnym 
rogu. Ta brama z kamiennych 
sztandarów stwarza wszystko. 
Jest monumentalność. treść 


* ludzka, prostota. U stóp sztan- 


darów. w samym przejściu klę 
czą dwaj żołnierze czerwono- 
armiści. Kamienne hełmy na 
ręku. wsparci na  pepeszach. 
Ta brama otwiera perspekty- 


wę ha właściwy pomnik. 
Przed nami plac pokryty 
zworokątnymi płytami na- 


grobków zbiorowych. Oficero- 
wie, żołnierze, marynarze. 


Po obu stronach rzędem ka- 
mienne reliefy obrazujące hi- 
storię wielkiej wojny ojczyź- 
nianej, historię trudu i boha- 
terstwa narodów radzieckich. 


Partyzanci. przysięga, atak, 
obrona Stalingradu, zaplecze, 
wyzwalanie wsi {| miast... 


Główne rozdziały epopei, głów 
ne składniki zwycięstwa. Na 
każdym cytat ze Stalina, okre- 
ślający ukazane siłv narodu, 
tłumaczący przyczyny faszy- 
siowskiej klęski. Z jednej stro 
ny po rosyjsku. z drugiej to 
samo po niemiecku. 


I oto widzimy, jak myśl te- 
go człowieka potwierdziło ży- 
cie, jak każde słowo nie bę- 
dąc proroctwem, było faktem. 
Nigdy jeszcze historia nie 
miała takiego komentarza, wy 
przedzającego rzeczywistość. 


to jedno. Nie z poezji to cy- 
tat i nie metafora. 


1 wreszcie główna część 
pomnika — na trzydziestome- 
trowym kopcu mauzoieum. a 
na nim poiężna, górująca nad 
wszystkim postać żołnierza ra- 
dzieckiego w rozwianym pila- 
szczu, trzymającego miecz 
symboliczny w jednym ręku, 
a drugim ogarniającego drob- 
ną postać dziecka. Pod butem 
żołnierza złamana swastyka. 
Trudno o bardziej przejrzysty 
i trafniejszy symbol tego 
wszystkiego czym stał się dla 
świata żołnierz radziecki. 


Pomijając już cały szereg 
analogii i znaczeń, jakie my 
odnajdujemy w tej figurze, u- 
derzyła mnie szczególna jej 
trafność tutaj w stolicy odro- 
dzonych Niemiec. Przecież to 
dziecko, które uratował żoł- 
nierz radziecki, druzgocąc zia- 
many krzyż faszyzmu to 
dziecko nosi dziś niebieską 
koszulę FDJ-tu, to dziecko wy 
rosło pod mądrą opieką żoł- 
nierza radzieckiego. aby wal- 
czyć dalej o pokój i jedność 
swej ojczyzny. Przecież te 
właśnie dzieci spotykałem w 
Dreżnie i Lipsku, Berlinie i 
Magdeburgu, one są dniem dzi 
siejszym i przyszłością wiel- 
klego 70-milionowego narodu. 
Spotykałem je przy pomni- 
kach żołnierzy radzieckich w 
Berlinie, Oglądały wraz ze 
mną mozaikowe postacie we- 
wnątrz krypty pod figurą żoł- 
nierza z dzieckiem. Widzieliś- 
my tam księge z nazwiskami 
bohaterów poległych w bitwie 
o Berlin. 


Wokół nas okrągłe ściany 
zapełniały postacie bolejących 
matek, nienawidzących żon, 
przysięgających zemstę żołnie 


rzy-towarzyszy. całą Rosie od 
Ukraińca po Uzbeka, cierpią- 
cy a nie złamany lud. Postacie 
te robią niesłychane wrażenie. 
I to samo wrażenie, te same 
uczucia wywołują w sercach 
dzieci niemieckich, młodych 
FDJ-ówek i FDJ-owców. Mo- 
że nie mają oni tej grozy 
wspomnień, nie odnajdują tej 
analogii żywej swych włas= 
nych losów. nie znają tego 
cośmy przeżywali w Polsce, 
ale uczucia jakie budzi w nich 
ten pomnik radzieckiego żoł- 
nierza. myśli, jakie roznieca 
są takie same, są wspólne. 


Obserwowałem dokładnie 
twarze młodych Niemców o=- 
glądających pomniki, obser- 
wowałem może nawet dokład- 
niej niż same pomniki. Prze- 
żywają tak samo jak my, 
reagują tak samo, to samo 
myślą i czują. Jakże to wiel- 
kie zwycięstwo! Wspólnotą 
reakcji i uczuć, to grunt 
prawdziwej przyjaźni. Dlatego 
z taką ciekawością obserwo- 
wałem reakcję młodzieży nie- 
mieckiej na radzieckich cmen- 
tarzach. Cmentarzy tych 1 
pomników jest kilka. Pomhik 
w Treptow, reliefy ze słowa- 
mi Stalina po niemiecku uczą 
marksizmu i historii WKP(b). 
Mała Edit i Heiga. wysoki 
Peter i Hans odczytywali gło- 
śno słowa, które Stalin wypo- 
wiedział w najcięższych chwi= 
lach historii Świata. Starszy 
pan w schludnym garniturze 
tłumaczył z rosyjskiego swemu 
dwunastoletniemu synkowi 
który pewnie należy do orga- 
nizacji młodych pionierów, 
Pan znający język z pierw= 
szej wojny światowej rozu= 
miał pewnie mniej niż jego 
dwunastoletni synek. Tłuma= 
czył tylko słowa, myśli tłu= 
maczyli chłopcu inni ludzie 
Między ojcem a synem nie by» 
ło tej wspólnoty, jaka była 
między mną, przybyłym z in= 
nego kraju, a tym malcem, 
którego przycisnął do piersi 
R radziecki na pomnie 
u, i 


(e.d.n.) 


"- 


Zdzisław Ziarek ze wsi Zagwó 
nierskiego. 
nie wstapić na Akademię 


‘dé zgłosił się do zaciągu pio- 
Po praktycznym opanowaniu zawodu górnika prag- 


Górniczą w Krakowie. 
Foto CAF 


Biurokraci 
czyli jak przodujący traktorzysia 
„awansował ' na pomocnika traktorzysty 


Rośnie nasza Ojczyzna. a wraz 
z nią rosną i awansują w pracy 
ludzie. Jest to normalny proces 
budownictwa socjalistycznego, 
normalne iego prawo. 


Bezprawnie postępuje ten, kto 
pragnie proces ten ominąć, albo 
zahamować. Taki wypadek miał 
jednak miejsce w PGR Trzy- 
głów w woj. szczecińskim. 


Do tego PGR-u w raku 1948 
przyjechał młody chłopak z Lu- 
belszczyzny — Henryk Sieja i 
zaraz po przyjeździe zabrał się 
r zapałem do pracy. 


Jego marzeniem było kiero- 
wać maszyną — traktorem. Dla- 
tego też po kilku dniach kie- 
rownictwo PGR-u widząc jego 
wielkie zainteresowanie prarą. 
skierowało go na pamocn' ka 
traktorzysty. Sieja pracował z 
poświęceniem i dbał o maszynę 
Jak o rzecz najwartościowszą. 
Ciągnik błyszczał, jak gdyby 
wyszedł przed chwilą z fabryki. 
a i przestojów nie było. 


Kiedy w roku 1949 zakłada- 
no w Trzygiowiu koło ZMP; mło 
dzież wybrała Sieję na przew D- 
dniczącego. Nie zawiódł on za- 


ufania młodzieży. Był nadal 
Przodownikiem pracy i dawal | 
dobry przykład całej załodze 


gospodarstwa, Wreszcie wysla- 
no go na kurs traktorzystów. Tu 
też przodował w nauce. zdając 
egzaminy z. wynikiem bardza 
dobrym. 


Po powrocie do PGR-u dano 
miu nowiutki. prosto z fabryki 
„Ursus. Doprawdy ze wzrusze- 
niem przyjmował Sieja maszy- 
ne. 
nie mniei niż 200 proc. normy. 
Słowa swego Sieja dotrzymał. 


Gdzie groziło niewykonanie 
Planu, gdzie bwło najtrudniej. 
tam widziano Sieję i jego trak- 
tor.  Przodujący  traktorzysta 
zorganizował brygadę dobrej 
orki. a w czasie żniw i omłotów 
brvgadę żniwno-omłotową. Mło- 
dzież gospodarstwa pokcchała 
Sieję za jego serdeczny stosunek 
dn wszystkich, za to, że potrafił 
nic tylko dobrze pracować, ale 
I pomóc innym w pracy. Nic 
więc dziwnego. że na ostatniej 
konferencji zespołowej ZMP 


Obiecywał osiągnąć na niej! 


przodującego traktorzystę wy- 
brano na przewodniczącego Za- 
rządu Zespołowego ZMP. 

Wszystko byłoby dobrze, i kto 
5 czy Sieja nie pracowalby 
jeszcze lepiej, gdyby... nie do- 
wiedział się o nim Zarząd Qkrę- 
gowy PGR Szczeciń-Północ. 

„Za Waszą pracę awansujemy 
Was 
Zespołowego w Barkowie'— 
wiedziano mu w Okręgu. 

Sieja nie bardzo miał na to 
ochote: żal mu było pracy w 
PGR-ze. swego „Ursusa“, jednak 
w końcu zgodził się. 

Do swego zespołu powrócił 
jako personalny. ale.. okazało 
się. że dla personalnego nie ma 
wolnego etatu. Z braku etatu 


po- 


Sieja z przodującego  (rakto- 
rzysty „awansował* na gońca 
dyrektora zespołu i  rozwoził 


pisma do podległych zespołowi 
PGR-ów. 


się wrócić do PGR-u. gdzie roz- 
począł pracę jaka pomocnik 
traktorzysty ('7)), Aby wrócić 
ina traktor Sieja kilkakrotnie 
zwracał się da Zarządu Powia- 
towego ZMP w Gryficach. Rez- 
skutecznie. Przodujący trakxto- 
rzysta pracuje teraz jako po- 
imocnik, dzięki niezrozumiałej. 
szkodliwej polityce personalnej 
kierownictwa Zespołu i Dwrek- 
cji Zarządu Okręgowego PGR 
w Szczecinie. 


== Tak- woli hfurokratów OZ 
PGR Szczecin-Północ, którzy o- 
i derwalłi się od życia i potrzeh 
| naszego kraju, od tego co jest 
podstawą naszych sukcesów I 
zwycięstw — od troski o czło- 
‚wieka wygląda „awans“ tow. 
Siei. Sądzimy, że Ministerstwo 
I PGR-ów zajmie się tą sprawą 
i spowoduje, aby Henryk Sieja. 
przodownik pracy | aktywista 
ZMP właściwie awansował, 
a autorzy niecodziennego pomy- 
słu awansowania w dół ponieśri 
odpowiednie konsekwencje swo 
jego postępowania. 


(Wg. karesp. 
ANTONIEGO KAZANY 
Szczecin) 


Trochę matematyki 


W Nowej Hucie 


Jedna z brygad ZMP-owskich za- 
trudnionyca w Nowej Hucte otrzy- 
mała zadanie wyładowania 960 wor- 
kow cementu. Po wykonaniu zada- 
nin okazało się. że brygada wyla- 
dowywała na godzinę o 40 worków 
więcej niż przewidywał jej plan i 
dzięki temu ukończyła pracę no 4 go- 
dziny przed wyznaczonym termi- 
nem. 

lle worków na godzinę nalezalo 
wyładować według pianu i w jakim 
czasie miała być ukończona praca” 


(R. Piastowski — w. Wojsławice) 
Rozwiązania należy nadsyłać w 


termine 10-dniowym od daty uka-' 
Łania się numeru pod adresem re- 


kk dA 


wszy od wielu dni. ba 


raj lzgadało. a potem, 


przed tym jednak 


— Czy nie ma korespondencji 


Lubarta? 
-- Owszem, tym razem 


Przespawszy się w łóżku po raz pier- 


w łóżku, ale i pod pierzyną. pod pie- 
rzyną jak kopica, jak majestat. zabrał 
się do naprawy wozu, o czym się wczo- 
gdzieś koło po- 
łudnia, poszedł do Arona po odpowiedź: 
wstąpił ma pocztę. 


dakeji z dopiskiem na kopercie: 
„Rozrywki umysłowe“. Wśród Czy- 
telników. któ: "zy nadeślą p awidlo 
we rozwiązania. rozlosowane zosta- 
ną nagrody książkowe. 


— mie tylko miała 


go 


ma sensu, 


dla 


jest — odrze-» 


kła młodziutka urzędniczka, akcentując 
„tym razem“ dla zaznaczenia. że go pa- 


miceta. — Poproszę o dowód. 
Przecz ytawszy . 
uwierzyła. że pete nt a 


ckiej i kamiennej, wykapany 
tylko bez piórka — to naprawdę Sym- 
che! A uwierzywszy (że też tylko Żydzi 


Svmche*, nie od razu 


twarzy juna- 
Janosik. 


że i 
jego 


na dłużej. 
wyjazd 


było szukać 


na personalnego Zarządu | 


Po kilku miesiącach udało mu | 


kawie i mała Madziula. która bedzie 


teraz pięć 
Wujek zgadza sie | nawet chętnie ci 
pomoże. tylko musisz wstąpić do nie- 
na Prostą. Uszanuj 
żebyś się dąsał na czło- 
wieka. który mógłby być twvm ojcem 
i któremu Twój los leży 
chociaż tego nie okazuje. 

Całuję Cię mocno i życzę szczęśli- 
wego pobytu w górach 


Wszystko stawała się Jasne. Madzię 
czekał wyrok skazujący na 5 lat. a mo- 


do 


iezych: 


| szej 


Dziewczęta z Lipnicy pracujące w Jaworznie 
przyrzekly pracować coraz lepiej | 


W miejscu, gdzie wznosi się Siłownia Nr 2 w Jaworznie — największa w Polsce elektrownia 
cieplna, nazywana także fabryką światła i siły, jeszcze przed ośmiu laty był lasek iglasty, wyro- 


sły na piaszczystej ziemi. 


Po wyzwoleniu, nowe zaczęło wkraczać coraz bardziej do zapadłych kątów całego kraju. No- 
woczesne fabryki, zakłady, wielkie obiekty przemysłowe wyganiały coraz skuteczniej wiekowe 
zacofanie. Nowe przyszło i do Jaworzna. 


Przybyli pierwsi robotnicy — większość z nich pochodziła ze wsi. 
słę nieurodzajne płachty 
| mury. Wieść o tym, że światło zastępujące lampy naftowe popłynie stąd do rozległych podhalań- 
do miast I fabryk rozeszła się szerokim echem po okolicy, 


miezrny tasek, zdzie żółci:y 


skich wiosek, 
coraz to większe zastępy ludzi. 


Pierwsi budowniczowie Wieczorami rozpoczynały 


Wśród pierwszych 
jacy ściągnęli do Jaworz- 
na, był wysoki. siwy 
Lipnicy Wielkiej — Paweł Pi- 
łarczyk. Pracował szybko, 
brze, wesoło — od pierwszego: 


dnia zdobył sobie sympatię oto | 


czenia. 


— Dla siebie pracuję — mô- 
wił — dla moich 


> 


jak najpredzej. 


Stary cieśla w wolne od pra- 


ley dni zbierał manatki, poda- 
runki i jechał do Łinnicy Wiel- 
kiej — do syna i znajomych. 


budowni-| na przyzbie. 
cieśla z | 


do- ' 


| Lipnicy. i 
i Niech tam mają jasne światełko 


j 


Chłopi rozsiadali się 
a Paweł opowia- 
dał o tvm. jak buduje się wiel- 
ką siłownię, o tym, jak jasno 
będzie na Podhalu. Opowiadał 
o warunkach pracv i życia na 
budowie. Pawel Pilarczyk umiał 
mówić, umiał pokazać obraz ro- 
snącej budowy. Pewnego razu 
Pilarczyk wrócił na budowę nie 
sam -- zabrała sig z him spo- 
ra grupka dziewcząt i chłop- 
ców. a z nimi i syn Pawła, Edek 
Pilarczyk. Tak rosła „rodzina 
pierwszych budowniczych Ja- 
worzna. 

Oto np. Staszek Garaj nie ma 
ojca ani matki, a rodzinę zna- 


rozmowy. 


piaszczystej 


się | lazł 


W midejscu, gdzie rósł ane- 


ziemi. zaczęto wznosić nowe 


przyciągając do pracy 


Jaworznie. W 
wyzyskiwany 


dopiero w 
Lipnicy Wielkiej 
przez kulaka musiał 
od wczesnego świtu do późnej 
nocy. Kulak cieszył się. że ma 


pracować | 
"dziewczęta z 


takiego chłopaka. bo któż inny, 


uprawiałby mu 
naście ha ziemi. 
ta z chwilą, gay koledzy 
wiedzieli Staszkowi o 
gdy opowiedzieli o tym. jak 
pracują i żyją” Kułak. u które- 
g4 Staszek służył, nie chciał go 
puścić, straszył chłopaka jak 
mógł., ale nic mu to nie pomog- 
ło. Staszek pojechał da Jaworz- 
na. Takich. jak Staszek jest w 
Jaworznie wielu młodych. 


Skończyło 


menka o samobcie Tuszyn 


2. Nile tak latwo nas razpoznaćá, 
czy to człowiek, czy to ptak, 


| 1. Podejdź nocą pod hangary, 


gdy nad polem szary deszcz. 


W naszych zawsze czujnych snach 


cichutko mruczą serca dwa, 


zatulone w milczenie i zmierzch. 


Te serca dwa, to jestem ja I mół Njuszyn. 
Wiatrów i burz mamy hart. 
Siinika zew | serca śpiew wichurę głuszy, 


gdy kołujemy na start. 


Wolny człowiek na chyżej maszynie 
burzy przekornej nie zzinie. 


w żadnej 


orli wzrok, sokoli szpon, 


ze stali ja, ze stali on, 


3. 


By odróżnić, 
najpierw jemu, później mnie. 


nasze serca ten sam nucą takt. 


Te serca dwa... 


zajrzyj w serce, 


On ma w Sercu pęd i wiatr, 


Gdzie burza gra, tam lecę ja I mój Iiuszyn, 


w dole już grzmi calej eskadry start. 


MUZYKA: E OLFARCZYK 


a ja prócz tego, jakbyś zgadł, 
piwnych oczu czar kryję na dnłe. 


Te serca dwa... 
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= Howe wydawnictwa „Ksiażki i Wiedzy“ e 
„KPP w obronie niepodiegłości Polski” 
rewolucyjny charakter burżu-  nistvcznej Partii Polski jako 


Nakładem Książki i Wiedzy 
ukazała się ostatnio książka 
ot. „KPP w obronie nienodie- 
głości Polski“, (str. 426, cena 
9.50). 

Książka ta. to zbiór doku- 
mentów i materiałów. kióry 
jest ilustracją stąnowiska Ko- 
munistycznej Partii Polski w 
sprawie najżywotniejszych in- 
teresów narodu. Materialy te 
pokazują. jak KPP od pierw- 
chwili. swego istnienia 
broniła interesów naszej Oj- 
czyzny. jak walczyła o  jel 
prawdziwą niepodległość i lep- 
szą przyszłość. 

Zbiór dzieli się na płeć czę- 
ści. z których każda obejmuje 
pewien okres historyczny. a 
zarazem pewną dziedzinę za- 
gadnień W pierwszej części 
zbioru. obejmującej okres for- 
mowania się buvżuazyjnego 
państwa polskiego. okres na- 
jazdu polskiej reakcji na Kraj 
Rad — znajduje sie szereg do- 
kumentów i materiałów swiad- 
czących o tym. jak komuniści 
polscy wykazywali masom pra- 
cującym antyludowy i kontr- 


lat albo i więcej. 


starego. nie płotu. 


na sercu, 


jak w 


Twoja Franta 


azyjnego państwa polskiego, 
jeg” węsalną zależność od im- 
perialistycznych mocarstw za- 


chodu. jak zwalczali zgubną 
dla interesów Polski politykę 
wojny przeciw Republice Rad. 

Druga cześć zbioru zawie- 
ra materiały i dokumenty II 
Zjazdu i IV Konferencji Ko- 
munistvcznej Partii Polski. 
stanowiącvch ważne etapy 
przechodzenia KPP na pozy- 
cje Leninowskie, w szczegól- 


ności w kwestii 
narodowej. 


chłopskiej i 


Do części trzeciej zbioru we- 


szły materiały charektervzu- 
jące tło i istotę faszystowskie- 
go przewrotu Piłsudskiego. 
Czwarta część omawia walkę 
Komunistycznej Partii Polski 
przeciw uprawianej przez ro- 
dzimą burzuazję 1 jej rządy 


haniebnej polityce wyprzeda- 
ży bogactw naszego kraju ka- 


pitałowi zagranicznemu. 
Ostatnią najobszerniejszą 

część zbioru stanowią mate- 

riały z okresu 1934 — 1938, 


charakteryzujące rolę Komu- 


— mówiła — 


wypo- 


pare dni spokojnych. na 
snu pod dostatkiem. 
na świeżym powietrzu. 


wycieńczony. 


w lepszej formie, 


jednak, że przez pustą 


jest prze- 


każdym miasteczku. Od Arona. 


Przykro mu było ze względu na Chwost- 
kową, która od 
raczała. aie co miał 

— Powiedzmy O co panom chodzi? 


tego posądzenia zbu- 


robić. 


— I pracujesz pan w sobotę, i pa- 

Partia zgadzała się na  pierosa palisz w sobotę? 
Hiszpanii. towarzysz — Ach. o to. No. wiecie. fa tych 
przesądów nie uznaje Jestem Żvdem 


Prosty miał to ułatwić Nie trzeba już 
schronienia na 


tratwach 


postępowyrn. 


tó chyba wystarczy? 


potrafią się tak maskować). koniusz- Można było nareszcie wałczyć nie Spojrzeli pa sobie 
ie ; 7, ienko moj- z ukrycia i nie kamieniami, lecz otwar- y 
kiem palca wypchnęła za okie J A kry 1 kamieniami. lecz otwa — A czy długo zamierza pan u nas 
żeszowy dowód z listem w środku. cie. z bronią w ręku W górach nie- poanie 
Kochany Szymku! — pisał — Olej- znanych, co prawda. daleko, w powie- Ba Nie wiemy to”SI6 pókaże 
niczak — jestem ogromnie zadowo- cie grenadzkim, jak Biońcia śpiewała. Eog bądź pan taldi ona 
} Ś szci syjechać al ak sar iemi IW. 4 du Ko za >: S ; 3 
lona, że mogłeś nareszcie wyje ale ta amo o ziemię dla chłopów nie zaczynaj. bo się źle skończy. 


na wieś | zająć się swym zdrowiem 
Tyle razy przecież mówiłam, że masz 
musisz 
wszełką cenę, 

Wszyscy cię pozdrawiają 


płuca zagrożone i 
wać za 


wierzyłes. 


serdecznie: Babcia Pela, 


się rato- 
ale mi nie 


rodzice, Jan- nie mu Idzie... 


o sprawę tę samą co w 

Wrócił. nie wstępując do Arona | za- 
brał się do przerwanej pracy nad strza- 
skaną drabiną wozu. Matka Chwostka 
nadziwićs się nie mogła, że tak sklad- 


Polsce... 


Wskazali na mrowie ludzi za płotem 
— Knchana 
to? Żyliśmy dobrze i dalej chcemy żyć 
dobrze, po 


pani Chwosiek. po co 


sąsiedzku. Niech mu pani 


każe odejść. Za nic nie ręczymy, za nic! 


hegemnna walki polskich mas 
ludowych o demokrację, nie- 
podległość i socjalizm. 

Mateviały zawarte w calym 
zbiorze, pokazują jek KPP 
całą swą rewolucyjną dzia- 
łalnością, swvm patriotrvzmem 
i internacjonalizmem przygo- 
towała grunt dla bohatevskiej 
walki Polskiej Partii Robotni- 
czej o narodowe i społeczne 
wyzwolenie polskich mas pra- 
cujących. dla działalności 
PZPR zwycięsko budującej so- 
cjalizm. 

* 


Q pięcioletnim planie Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. Artykuły i przemówie- 
nia. Wilhelm PIECK, Walter 
ULBRICHT, Rudi KIR- 
CHNER. — Ustawa o pięcio- 
letnim planie rozwoju gospo- 
do=ki narodowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
lata 1951 — 1955. Str. 144, ce- 
na 850 7}. 


Szczęsny spojrzał na tłum napiera|ą- 
cy od ulicy, dziki i ciemny jak Falanga 


w dniu św. Stanisława.. Na Chwost- Nowosielce! Chodźmy. 
kawą. zmienioną na twarzy, wstrzą- spotkanie! 

śnietą tym. że Żydowi dała pierzynę, —Daj spokój, mam 
Żyda przenocowała! „Same zabombo- sZawy. 3 


ny“ — pomyślał Staszkowym 


ACE długo. Skończę tylko robotę wy! Be ZEW ARE SĘ 
E]AĘ. I pchał go ku wyjściu krzycz hH ; ek Niesiołowski.. - 
A ąc do A z ; LE; 
Pod wieczór odszedł, abrzucony ka- kontrolera: — Niech pan przepuści, to Ro którą kiedys = Madzią 
mieniami. ścigany aż za $on. — Szaj- oc nas! Z chłopskiej delegacji! KA r S a DJA 
2. ad EURAS Fp NZ długo Szczęsny dał się popychać. Chciał tylko z widzenia i nazwiska. A w dal- 
i, BĘ ad Gda? Ea. I ae raz jeszcze spojrzeć na swą młodzież szych przedziałach — ludzie nieznani 
„ oczu, uciekaja 084 na Rozwa- zekuck: m A 5 x s 3 E A 
dód. R 3 rzekucką. na komórkę KZM-ową, po+ z innych stron. ale wszystko chłopi, 


W Rozwadowłe. dokąd przybył prze 


północą, musiał przesiedzieć do rana i trzy pokruszane! 
w poczekalni na dworcu. Pociąg do Ale na peronie ujrzał coś, czegn jesz- 
Warszawy zapowiedziano na siódmą cze nigdy nie bylo — 
z minutami. Siad} więc na ławce. a po- że stoi wobec 
tem, gdy sala opustoszała, wyciągnął Cały pociag był chłopski 
się i zdrzemnął. Ze wszystkich okien. ja 
Obudził go świst lokomotywy i ło- 


skot za oknem. 


drzwi. 

wym przejściu, 

w oczy. ktoś go złapał w 
— Szczęsny! 


Odwrócił tego ktosia do okna. Był to 


ładnych kilka- i 
się | 

opo- | 

Siłowni, | A 

' rozmawiały 

' zastanawiałyv 


„udały się od razu do kierowni- | 


rozwijających sie szybko bu- 


downiczych „nowego“. 
Pierwsza 
młiedzieżowa brygada 


Kampania wvborcza, Program | 


Frontu Narodowego, kazały za- 
stanowić się młodzieży głębiej 
nad swoją prasą. nad swaim 
wkładem w budawę Ojczyzny 
potężnej jak nigdy w hi- 


i storii. 


się nad 
Lipnicy Wielkiej 
pracujące w Siłowni. Dzięki 
opiece państwa mogą przecież 
pracować i uczyć się w Jaworz- 
nie. dzięki opiece państwa w 
ich swsi rodzinnej w niedługim 
czasie zabłyśnie światło. Diugn 
po pracy, długo się 

czym poprzeć 
Program Frontu Narodowego 
Wśród dziewcząt rej wodziła 
Hela Gwizd, ona .też wysunęła 
projekt. by stworzyć w wyła- 
down! własną dziewczęcą bry- 
gadę. Poparłv ją 
zioł i Celina Holla. 
rano. ledwo przyszły 


Zastanowiły tym i 


Nazajutrz 
do pracy 


ka wvładowni tow. Porębskiego. 

—My chciałybyśmiy 
nasza. dziewczęcą brygadę 
zaczęła Hela. 

— Dość mamy robót pomoc- 
niczych, chcemy pracować na- 
rawni chlopakami — zawtó- 
rowały jej koleżanki. 

— Co? Wy chcecie zastąpić 
chłopców? Ależ to dla was za 
ciężka praca — sprzeciwiał się 
kierownik. Dopiero po długiej 
rozmowie ustąpił. 


Współzawodnictwo 


Trzeba przyznać, że w pierw- 
szych dniach lipnickim dziew- 
czętom  nieskładnie szła praca 
w brygadzie. Normę wprawdzie 
wykonywały. ale daleko im by- 
ło do tego. by zrealizować swo- 


£ 


| je obieinice i wyprzedzić w pra- 


cy chłopaków. 

Pierwsze dni minęły. Dziew- 
częta poznały teraz swoje zalety 
i braki, poznały korzyści 
nące z pracy zespołowej, dzieki 
czemu lepiej im szedł przeładu- 
nek, a wskaźnik wykonywanej 
normy zaczął się powoli podno- 
sié Śmiech i piosenka rozle- 
gały się w wyładowni. 

Pewnegn dnia pn pracy zbie- 
rają się chłopcy. Trzeba coś ro- 
bić. aby nie dać się wyprzedzić 
dziewczętom. 

I utworzyli drugą brygadę w 


|wwładnwni. Teraz zaczęło się 
doniera współzawodnictwo. 
Brygada dziewcząt przoduje. 


słowem. 
— Uspokójcie się, panowie. Nie za- 


Poderwał się na myśl, 
czy to aby nie jego pociąg. i pobiegł do 
by sprawdzić — i tu w ciemna- 
gdzie światło dnia biło 
ramiona. 


| dą kursy. 


wielką pomoc 


Wewnątrz 14-osobewej brygady | 


tworzą się dw.e grupy. na cze- 
łe której stają najlepsze przo- 


We wsiach indvy 
spółdzielniach 


idualnych 1 
produkcy jnych 


| rozpoczął się okres jesienno-zi- 


mowego szkolenia 
W spółdzielniach 
nych natomiast urządzane bę- 
W większych. spół- 
dzielniach kursy te obejmą od- 
dzielnie członków brygad polo- 
wych i oddzielnie członków 
brygad hodowlanych. W gro- 
madach indywidualnych szko- 
lenie to odbywać się będzie w 
formie wykładów i odczytów na 
poszczególne tematy. 

Szkolenie to stanowić będzie 
w pracy nad 
podnoszeniem wydajności z hek 


rolniczego. 
produkcyj- 


tara, rozwoju hodowli bydła i| 


trzody += w ogóle w ulepszaniu 
i podnoszeniu na wyższy po- 
ziom sposobu gospodarowania 


Uczestnicy szkolenia zapozna- 
ją się z takimi tematami, jak: 
uprawa roli, żywienie 
pielęgnowanie zasiewów, 
czanie chorób i 
tucz trzody chlewnej, zoohigie- 
na i zapobieganie chorobom i 
inne uwzględniające potrzeby 
danego terenu i zapotrzebowa- 
nia chłopów. 

Wykłady prowadzić będą fa- 
chowcy w poszczególnych spe- 
cjalnościach — uczęszczający na 
te wykłady chłopi będą więc 
mogli 
z poruszanymi 
zagadnieniami. 

Przy niektórych 
projektuje się 


zwal- 


na 


wykładach 
wyświetlanie 


— cała Polska jedzie! 


— Szkoda gadać! 


dziękować za 


zOowsza.. 


nym. 


Władek. zgubiwszy swój? wagon. prze- 


dzierał się przez tłum, 
wałaniem: 


Marysia Ko- | 


stworzyć | 


płyv- | 


roślin. | 


szkodników, | 


gruntownie zapoznać się | 
wykładach | 


— Ale! Całe Rzekucie, cały Przyłęk 


Tożby 
sprali, gdybym cię puścił... 


przysłane 
bylo ich przecież pięćdziesiąt dwa całe 


wielkiego wydarzenia, 


w prawo czy w lewo. wyglądały twarze 
ogorzałe i rześkie, Chustki. 
ciejówki. Stroje z Łowicza. Kujaw. Ma- 
"Wszystkie wagonv były uma- 
jone i wszędzie było jak w ulu wesel- 


Helena 
Rozwija 


downtiece: brvgadzistka 
Gwizd i Maria Kozioł. 
się współzawodnictwo we- 
I wnatrz brygady; kto lepiej. 
| szybciej wyładuje materiał. 
, Główną cechą tego współzawod- | 
nictwa jest wzajemna pomoc 
przy trudniejszych pracach, nn 
i to, że normy wykonywane są 
| na 150 proc, 


| Przed 26 października. cora: $ przy Zakładach Mecha- 
więcej była zobowiązań na nicznych „Ursus” nie przy- 
cześć wyborów. coraz szybszy słał przeniesień kol. kal. 


był rytm pracy. Dziewczęta í 
chłopcy z wwładowni postana- 
wiaią: niedopuścić do przestoju | 
wagonów, obniżyć procent ni- 
szczenia materiału  wyładowa- 
nego oraz zaopiekować się to- 
rem nr 6. Zdarzało się dotych- 
czas często. że wagony czekały 
na wyładunek dość długo 
teraz się to już nie zdarza. 


Program Frontu 
Narodowego musi być 


di i ln En a a a a dia da c a R A dhdhadkadiadh=chadh=dhnine| 


| wykoneny PPK „Ruch* nie można na- 
Pewnego dnia Małgorzata być w każdym miesiącu hie- 
Kulawik z grupy Heleny oznaj- 0 7Ac€50 numeru „Nowych 
miła koleżankom: Dróg“? 
— Wiecie,  Zacharkiewicz we 5. 
wzywa cała młodzież Siłowni Ae a RA 
"u zaciągania wart wybor- WOJCIECHOWSKIEGO 
| czych! s 


— Podiąć wezwanie możemy 
— stwierdziła brygadzistka He- 
la Gwizd — nn nie. dziewczęta? 


Rano następnego dnia nad 
wyładownią pojawił się napis 
„Warta Wyborcza“, W tych) 


ldniach dziewczęta wykonywały 
| przeszło 200 proc. normy. 
W dniu 26 października ubra- 
odświętnie w czerwanych 
krawatach poszły wspólnie do 
urny wyborczej głosując na 
listę Frontu Narodowego. Bele- 
na Gwizd w imieniu całej bry- 
gadv powiedziała: 

„Głosujemy na tych, którzy 
pracę swoją poświęcili dlą do- 
bra narodu, którzy będą starać 
się o to, by spełniany był Pro- 
gram Frontu Narodowego, by 
rosły takie obiekty, jak nasza 
| Siłownia, której prąd oświetli 
wsie i miasta. My przyrzekamy. 


cą 
się 
nę 


długo już ruszy jeszcze jeden 
z wielkich obiektów Sześciołat- 
ki — siłownia w Jaworznie. 


| MICHAL SZNAPKA 
Kraków 


RAZEM Z KASZYMI 
KORESPONDENTAMI 


PYTAMY 


„Zarząd Zakladowy ZMP 


Bartosiaka i Sosnowskiego 
pomimo 4-krotnego upomi- 
nania się o nic? 


=W Radomskich kioskach 


Zarząd Powiatowy ZMP 


ZMP w barze mlecznym? 


Dyrekcja 
0 Gnieznie 

$ wprowadziła w swoim za- 
$ kładzie systemu pracy nor- 


|że nie osłahimy tempa naszej 6 mowanej dla elektryków? 
(pracy z okresu wart wybor- 4% wg koresp. 
czych, ho Program Frontu Na- 4 J. ZASADY 
rodowego musi być wykonany“. 4 

Słowa swega dziewczęta Ssta-  '$ | czekamy odpowiedzi od: 
rają się dotrzymać. Wydajność 4% 
ich pracy wzrosła ostatnio je- $ Zarządu Powiatowego 
szcze bardziej, wzrasta chęć i $} ZMP w Pruszkowie. 
zapał do pracy — dla szybszej — Wojewodzkiego Od- 
realizacji wspaniałego Progra- 0 działu PPK „Ruch“ w Kiel- 
|mu Frontu Narodowego. A nie- cach. 


— 7arządu Powiatowego 
$ ZMP w Olkuszu. 
f — Dyrekcji 
, Gnieźnie. 


wg korespondencii 
Z. KWIATKOWSKIEGO 
Warszawa — Wlochy 


Olkuszu nie interesuje 
sprawą założenia koła 


wg koresp. 
St. IZDEBSKIEGO 


zz 
Ja 


© 


M.P.G.K. w 
dotvchczas nie 


M.P.G.K. w 
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| specjalnych filmów, co nie-|cić 
| watpliwie pomoże uczestnikom 
w dokładnym przyswojeniu so- 
bie tematu. 

Szkolenie to ma bardzo waż- | 
ne znaczenie dla wsi. Niesposób | 
jest dziś realizować poważnych 
zadań stojących przed chłop- | 
stwem pracującym, pracując 
metodami, jak „mój. ojciec, 
dziad j pradziad*. Po to. by o- 
siągać wyższe plony z hektara. 
po to, by należycie pielęgnować 
trzodę chlewną, osiągać wysoką | mi 
mleczność krów, trzeba znać 
nowoczesne zasady uprawy roli 


pow 
| tych, 


ku ma poważną rolę do speł- 
nienia. Trzeba, żeby młodzież 
wiejska z zetempowcami na 
czele pilnie korzystała z wykła- 
dów i odczytów, przyswajała 
| sobie wiadomości tam uzyskane, | 
zachęcała do uczęszczania na | 
szkolenie innych. 

Przy propagowaniu szkolenia. 
zachęceniu do uczęszczania na 
szkolenie, użyć można wielu wy | 
próbowanych już form. Poświę- | 


Nie wiesz? Dziś Władek podsadził 
To ci dopiero 
bilet do War- 

wagonu. 
ani mnie 
Nie ma mo- 


„Sojusze" — tak że zdawało się 


wycz az s : 
vezuł od razu. i* słów: 
worskim, 


jak spojrzeć mu na wyrywki. 


czapki. ma- 


ła Pyrza kopiec! 


skupami. 
— I Witos wvjdzi 


Zz rozpaczliwym 


| ścienną, 
jnp zdjęcia przodujących chło- 


— Brać go. chłopcy. bo ucieknie! 
czyk z innvmi chwycił z przodu 
ani się Szczesny obejrzał, a już. nogami 
na ramie majtnąwszy. był w środku 


Trafił na Bolka Jesionowskiego. obok 


jakieś nowosiedliny. 
— Nowosielce. gdzie to jest? — py- 
tał się po hałasie pierwszych powitań 


— A tu niedaleko 
wioska mała 


— Kopiec się tam poświęci. 


L CZĘ 
(SZKOLENIE ROLNICZE 


szkoleniu można gazetką 
zamieszczając w niej 


w szkoleniu a karykatury 
którzy uparcie trzymają 


się starych metod gospodarki, 
| nje dbają o podniesienie jej na 
wyższy poziom. 

Dobrze byłoby wywieszać w 
świetlicy hasła į plakaty zachę= 
cające do 
rolni 
|rę możności kącik z ciekawszy- 
okazowymi 
| nowymi gatunkami roślin, które 
| zainteresować mogą chłopów. 


studiowania wiedzy 
czej. Zorganizować w mia= 


roślnami, czy 


i hodowli, trzeba śmiało je sto-| Poważną pomocą w szkole= 
sować. Poznanie tych metod i |niu są liczne czasopisma rolni= 
| stosowanie ich umożliwi właś- | cze, które młodzież powinna 
nie szkolenie rolników. jezytać zachęcając do czy= 

Szkolenie to jest sprawą szcze tania innych. Wychodzi nm 
|gólnie bliską młodzieży. wiej- |co dwa tygodnie „Mały po- 
skiej, zetempowcom.  Zetem- | radnik rolnika“ — którego 
powiec, który z przyjęciem le- |treść jest przystosowaną do 
gitymacji organizacyjnej przyjął | prowadzonych wykładów. Pis= 
|na siebie obowiązek przodowa- |m. to może oddać cenne u= 
nia w pracy dla postępu wsi. | sługi w przyswajaniu sobie po- 
dla rozwoju i umocnienia na- |trzebnego materiału. Zaprenu= 
szej Ojczyzny i w tym wypad- | merować je można u listonoszą 


lub na poczcie. y 

Szkolenie — to niezbędny ele- 
| mént w pracy nad podniesie- 
niem plonów z hektara 
| zwiększeniem wydajności 
| spodarstw 
udział w szkoleniu, 
|w jegó organizacji 
spełni doniosłą rolę w wałce a 
| realizację 
stoją przed pracującą wsią. 


nad 
go- 
chłopskich. Biorąc 
pomagając 

młodzież 
jakie 


tych zadań, 


3. KOWALCZYK 


ba a PP a l a PP l A l A 2 dododano i a S a a a i a a a a i a i a a d 


— Zostałbyś 
czniesz sobie. a i mnie byś pomógł przy 
gospodarstwie. 

Istotnie, 
uczciwym wikcie. 
trochę pracy 
to by się wszystko przydało. Czuł się 
bardzo zmachany i 

Może by i przyjął tę propozycje., żeby 
ruszyć do Hiszpanii 
ale przyszło dwóch Żydów na podwór- 
ko. I przedtem. już ciągłe wyglądali zza 
myślał 
ciekawość. 

— Przepraszamy, ale pan 
cież Żydem? 

To się widać błvskawicą rożniosło, 


się z tyłu. Jasień- 


zewsząd ruszyli na 


w powiecie prze- 
tłumaczono 


Micha- 


— Cały lud się zbierze i rząd z bi- 
I Rydz przemówi! 


e zza kopca — sze- 


pnął mu do ucha Jasieńczyk. 
— A czy była amnestia” — tak samo 


Władek Żebro. szurpaty Włacek, — Kujawy. Kujawy’? z cicha zagadnął go Szczesny. — Czy A 

— A ty skąd? AE w az Ak A wolno mu wrócić z wygnania? 

— Z pociągu. Po piwo wyskoczyłem. AMRA E rzyknął: — Tutaj. ao PE WO a, K Boa 
Strasznie pić się chce... Ale się ucieszą! Podbiegli. W otwartym oknie. wycią- paea ELI i ę> DA ed jęz kc I il 
— klepał go po ramieniu i ściskał z ra- gając ręce do Szczęsnego, stal Jasień- © A: P EIS ORON IE SAE Baa ji 
dości. czyk, za nim jak pisklęta wózie sly zy przeciw h 

— A więc nle sam jedziesz? znajome dziewczyny i chłopaki, (c d n.) A 


maa RURKA a 344 boaa a a O ld a A a D aa a a S tasaesaaeasaan nnan 


Oświadczenie prezydenta Piecka 


f Agencja ADN donosi. że pre- 
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratyczne] Wilhelm Pieck 
przekazał jej da opublikowania 
oswiadczenie następującej tre- 
éci: 

Wspólny opór patřiotów fran- 
euskich i niemieckich przeciw- 


ıko wskrzeszaniu w Niemczech 
zachodnich militarvzmu niemie- 
ckiego. który w 


rodowemu Francji i Niemiec. 
stwarza nową svtuację w sto- 
sunkach niemiecka francu- 
skich, którą witam całego 
serca. 


z 


| Po Międzynarodowej Konferencji w 


Dnia 11 bm. w Domu Prasy w 
Berlinie, odbvła się konferen- 


cja prasowa z udziałem przeszło | 


100 korespondentów prasv nie- 
mieckiej i zagranicznej. zwoła- 
na przez uczestników Międzyna- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


„rodowej konferencji w sprawie 


pokojowego rozwiązania kwestii | 


iemieckiej. 


Konferencja prasowa poświe- | 


cona była omówienin wyników 
obrad Międzynarodowej kon- 


Dwa razy z Finlandia 


Kontakty bokserów polskich 
z pięściarzami fińskimi były 
częste już od lat. Duże umie-| 
jętności naszych najbliższych 
przeciwników, ich sportowa 
postawa na ringu i niezwykia 
kależeńskość  zjednały sobie 
duże uznanie publiczności poi-| 
skiej. 

Także wystepy pieściarzy | 
polskich w „kraju tysiąca je-| 
zior“ cieszą się olbrzymią po- 
pularnością, która wzrosła 
FRZzczególnie po sukcesach na- 
szych bokserów, odniesionych 
przez naszych reprezentantów, 
w czasie letnich igrzysk olim- 
pijskich w Helsinkach. 


Bokserzy Finlandii mają u- 
staloną i zasłużoną markę w 
Europie i należą do europej-| 
skiej czołówki pięściarskiej. 

Tegoroczny sezon międzyna- | 


rodowy w boksie rozpoczęli dwukrotnie, w dniu f-go grudnia w Warszawie i 9-go gru- 
Finowie już kilka tygodni te- | dnia w Łodzi. 

mu spotkaniem z Niemcami 

zach. w Helsinkach. Mecz ten | puszczeń. że i w spotkaniach, Grzelak, Kraj (CWKS). Mu- 
wprawdzie Finowie nieznacz- |z naszymi pieściarzami. Fino- |rawski (Gwardia W-wa). Sie- 
nie przegrali 8:12. nie mniej | wie stanowić będą bardzo nie- | faniuk, Antkiewicz, KRraw- 
pozostawili po sobie jak naj-. bezpiecznego przeciwnika, z | czyk (Gwardia Gdańsk), 


lepsze wrażenia. a prasa eu- | 
ropejska stwierdza, że niektó- 
re wyniki walk były krzyw- 
dzące gospodarzy. Gdyby nie 
dwie pomyłki sędziowskie, któ 
re zaważyły ostatecznie na 
końcowym wyniku meczu, Fi- 
nowie poszczycić by się mogli 
znacznym sukcesem. ponieważ 
pięściarze Niemiec zach.. 7 któ 
rych znakomita większość u-, 


prawia tzw. „tajne“ zawodo- h kserzy polscy przygotowywać 
stwo — należą do bardzo trud_| Polskich. i sie będą pod opieką państwo- 
nych i groźnych przeciwni-| Na obóz ten zostali powoła- wego trenera Sztama i in- 
ków. ni przez Sekcję Boksu GKKRF struktora Cebulaka. Kiercw- 

Ta krótka ocena pierwszych następujący zawodnicy: Eu- nictwa obozu powierzono ob, 
występów pięściarzy fińskich | kier, Kruża, Soczewiński, Karskiemu. 


daje słuszny powód do przy- 


będziemy latać w stralosierze! 


Doroczne szybowcowe obozy wyczynowe, które Zarząd Główny Ligi Lotniczej orga- 
nlzuje w Jeleniej Gorze należą już do tradycji w naszym szybownietwie. Co roku obo- 
yy te skupiają pilotów szybowcowych z różnych stron kraju, co roku przynoszą wspa- 
warunków wysokościowych do złotych 1 
diamentowych odznak szybowcowych, a niejednokrotnie wśród uzyskanych wysokości znaj 
dują się wyniki, stanowiące krajowe | międzynarodowe rekordy. 


niały dorohek w postaci uzyskania 


Na czym polega 


atanie w lotach wysokościo- | niedoborem tlenu na dużych  wyźszenie 7.330 m, wys. ab- 

wych zjawiska powstawania | wysokościach, jak również  solutna 8.130 m. i 

tak zwanych prądów falo- | występująca czasami koniecz- Na szybowcach dwumiej- 

wych? Otóż, przy specjalnych | ność kontynuowania lotu w | scowych: 

warunkach atmosferycznych, nocy, wymagają od pilota Kempówna Irena i Wlazło 

spowodowanych silnym, tak najwyższych kwalifikacji. JE — przewyższenie 
4.964 m. 


zwanym halnym. wiejącym ; 
pod dużym kątem do gór 
wiatrem, mogą powstać w re- 
ionie gorskim wymuszone fa- 


le atmosferv. zupełnie podob- w poslaci wyczynów i rekor- | absolutna 9.293 m. 
TO oa jakie' powstają na | gazy siybowcowych. RA W „czasie trwania obozu 14 
rzece płynącej po kamieni- , u dodać. AZ w zeszłym roku. pilotów uzyskało ` warunki 
siym. nierównym korycie. AOR udział w naszej wy- diamentowe do naiwyższycn 
Wykorzystując pionowe prą- z odznak . szybowcowych prze- 
dy powieirza, powstałe dzięki ; pnrrnicy radzieccy: Zoja Moj- | Wyższeniami powyżej 5.000 m. 
zalalowaniu, piloci szybow- . siejewa i Witalis Simonow, Druga wyprawa falowa w 
cowi osiągają poważne wyso- Her ustanowili szereg re- 1951 roku. mimo niekorzy- 
kości. Były wypadki, kiedy kordów Związku Radziec- | stnych warunków . meteoro- 
niektórzy z nich osiągali w kiego. pos Rz ECA AE 
ki k kach wysokości | zwykły wzros SOW py- 
RA T2uid0 14.000 metrów. Przechodząc do  szczegóło- (czynu wysokościowego, dając 


rzędu 
Niektórzy uczeni twierdzą, że 
zafalowanie atmosfery ma 
riiejsce jeszcze na wysokości 
80.000 metrów! Wykorzysty-` 
wanie tych wznoszeń, oczywi- | 


ście na szybowcach z herme- | 
tveznymi kabinami. stanowi- 
łoby nie tylko wspanialy wy- 


czyn sportowy. lecz również j”. $ i 
AT osiagnięcia badaw- R aa EEE enie WG m, wys. absolut- 
ze w dziedzinie poznania |" ROEE 5 = na 6.175 m. 
szał warstw SZR. alg BORN 870 Loty bez tlenu (diament.): 
otaczającej kulę ziemską. SEGA OM GO Ziemiński Andrzej prze- 
Loty wysokościowe. w któ- | WYZSZA. ; wyższenie 5.300 m, wys. abso- 
rych wykorzystuje się zjawi-| A oto kolejni zdobywcy re- lutna 6.785 m. 
sko wznoszeń falowych, naie- kordów wysokości w 1950 ro- | Studencki Tadeusz prze- 
żą niewątpliwie do najtrud- ku (na szybowcach jedno- | wyższenie 5.270 m, wys. abso- 
niejszych. Występujące w miejscowych): lutna 6.750 m. g ; 
niższych warstwach atmosie- Jacek Figwer — przewyż- Raże Józef przewyższenie 
rv. zmienne co do kierunku :szenie 5.200 m, wys. absolut- | 5.125 m, wys. absolutna 
i szybkości pionowe prądy na 7.750 m. 6.700 m. pó; 
powietrza, osiągające niekiedy Adamek Jerzy — przewyż- Golm Tadeusz przewyższe- 
szybkość nawet kilkunastu szenie 5.510 m. nie 5.025 m, wys. absolutna 
metrów na sekundę, koniecz- Niżnik Adam — przewyż- 6.850 m. : 
ność wykonywania długich | szenie 6.200 m. Nasi radzieccy goście W. 
lotów bez wiadomości z zie- | Zając Zygmunt — przewyż- | Simonow i Z. Mojsiejewa, po 
mi, niska od —30 do —50'C | szenie 6.600 m. zapoznaniu się z warunkami 
lotów falowych, ustanowili 
EEE a A c k 
mE ć „w r 3 3 1 dwa rekordy „Związku Ra- 
za ED ujdzie Ea” NA cĆ 2 haj dzieckiego, wynikami: Mojsie- 
REDAGUJE: Komitet Na KOLPORTAŻ. PPK .Ruch" jewa  przewyższenie 4.100 m 
kladoRSW Prasa” Oddział w Warszawie. Srebrna Ii Simonow przewyższenie 
ADRES REDAKCJI: War- 12 Tel. centr 28-04-21. 22, 30. | 4.900 m. 
dY ELI "= WARUNKI PRENUMERATY: || > AAA RZ zę listo- 
86-25-81, 8 75-24 Ref Naczelny: pada ieżącego roku rozpo- 
e o Er RRCD PBW: R 4 Rei czyna się trzecia kolejna wy- 
E E PE todo BA kie urzedy pocztowe oraz ll- || prawa falowa. Do wyprawy 
8-56.94 e n a AE SR tej. dzięki opiece ludowego 
ADMINISTRACJA: Warsza- przedzajacego. okres zamawia rządu j Partii przystępujemy 
wa. Marszałkowska 8 IV p tel nej prenume:aty — Cena mies wspaniale przygotowani iÍ 
Sra A T Żaki” ofst RLN a kvari zł RUE wyekwipowani w nowoczesny 
„DSP“, Przed Państ Wyod- 3, gę | Zamówienia zbiorowe sprzęt lotniczy. Przebłeg i cie- 
rebnione na pren zakładowa przyimu- kawsze wyniki tegorocznej 
Z. ABK. l EOP On kap jsenwe placówki PPK „wyprawy falowej przedsta- 
wimy czytelnikom w kolej- 


którym wygrać nie będzie rze- 
czą najłatwiejszą. 


nym obozie. 
dzie od 26 bm. aż do dnia za- 
wodów na AWF w Warszawie 
— 23 najlepszych pięściarzy 


1 we 


prawie falowej 


wych wyników podajemy, że 
w roku 1950 uczestnicy 
bowcowego Obozu Wyczyne- 
wego w Jeleniej Górze ponad | 
|20 razy uzyskiwali przewyż- 
| szenia 
| ponad 15 razy powyżej 5.000 
metrów oraz 10 razy bili kra- 
jowe į 4 razy międzynarodo- 


W Warszawie i Łodzi 


walczyć bedą pięściarze nolscy z Finami 


Tegoroczny międzynarodowy sezon pięściarski rozpoczynają 


bokserzy polscy międzypaństwowym spotkaniem 
| dią, które odbęczie się w pierwszej 
Z pięśeiarzami fińskimi reprezentanci 


; „ła, Sadowski (Kolejarz Gd., 

w związku Z em do BEZ Karpiński (Kolejarz W-wa), 
ENO. ONE WE | wojsłśchowski (Una a= ÓW. 
zwykle staranne przygotowa- | Dąbrówka). Łysiak (Gwardia 
nia. Do spotkań tych przygoto- | Stupsk). Jądrzyk (Gwardia 
wywać się będzie na specjal- Poznań). Lisiak ( Włókniarz 


który trwać bę- 


Czapliński, Lciss, Piórkowski, 


dziesiątków 


wykorzy- temperatura w połączeniu % 


Organizowane w ciągu ostat- 


- > : | ska Andrzej i mgr 
nich dwóch lat, w 1950 i 1951 Brzuska An 5 

AM niec dx SPR 4 _ | Parczewski Władysław — 
woz de 0 0 A |przewyższenie 8.162 m, wys. 


przyniosły bogate plony 


czołowi szy- 


w 
Szy- 


ks 


ponad 3.000 metrów, | 


3-B-21166 


równym stop- | 


niu zagraża bezpieczeństwu na-. bedzie ona nigdy tolerowała. by 


Niedźwiecki (Kolejarz Byds.), 
Drogosz (Stal 


Łódż). Riel HI 
ków). Sawteki (Sta! Wrocław). 


ponad 3.000 m oraz 6 prze- 
| wyższeń ponad 5.900 m. Ma- 


| następująco: 


szenie 5.100, wys. 
1.415 m. 


nych reportażach. (AZ) 


w sprawie stosunków niemiecko-francuskich 


' Co się tvczy Niemieckiej Re- 
| publiki Demokratycznej. to nie 


ze niemieckiej  kiedv- 


prowadzona ponownie 


strony 
kolwiek 
wojnę przeciwko narodzwi fran- 
| euskiemu. 


sprawie Niemiec 


ferencji w sprawie Niemiec. 
Przewodniczacy Izby Ludowej i 
Johannes Dicekmann podkreślił 


w swej wypowiedzi wielkie 

znaczenie Międzynarodowej 
i A 

konferencji. 


z Fin'an- 
grudnia br. 
zmierzą się 


połowie 
polscy 


Kielce). Chych- 


(Gwardia Kra- 


Do meczów z Finlandią bo- 


R. ZDER 


Brzuska Andrzej — prze- 


efekcie 43 przewyższenia 


ymalne wyniki wyglądały 


Andrzęj przewyż- 
absolutna 


Brzuska 


Brzuska Andrzej przewyż- 


Podajemy skrót końcowei cześci przemówienia wygłoszonego 


przez szefa delegacji radzieckiej 


min. Wyszyńskiego dn. 10 bm. 


w Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ. 


Główną sprawą wymagającą 
rozwiązania jest sprawa wymia- 
ny jeńców wojennych. 

Z wywodów obrońców slano- 
wiska amerykańskiego wynika. 
że powrót jeńca do ojczyzny, 
do rodziny, do pokojowej pracy 
nie leży w jego interesie, że za- 
danie wiadz państwa. które 
wzięło go do niewoli, polega nie 
na tym, aby zapewnić powrót 
jeńca do ojczyzny, lecz na tym. 
aby ‘pcd pretekstem jakichś 
„abaw“, jakichś „wątpliwości“ 
jeńca co do swego lcsu — po- 
wzsirzymać go od powrotu do 
ojczyzny. nie cofajac się przy 
tym przed najbardziej nieludz- 
kimi środkami szantażu i jaw- 
nego gwałtu. Gdy obrońcy sta- 
nowiska dowództwa amcrykań- 
skiego i amerykańskiego pro- 
jesiu rezolucji w kwestii ko- 
reańskiej usiłują zwekslować 
uwagę opinii publicznej ze 
sprawy „przymusowej selekcji“ 
na tzw. „przymusową repatria- | 
cje“. nie można nie zwrócić u- 
wagi na sztuczgość tego rodzaju 
manewru, mającego na celu od- 
wrócenie uwagi światowej opi- 
nii publicznej cd zbrodni doko- 
nywanych w obozach amerv- 
kańskich, przede wszysikim w 
związku z przeprowadzaną przez 
dowództwo amerykańskie przy- 
musawą „selekcj jeńców ko- 
reańskich i chińskich. 

W eiagu 8 miesięcy zareje- 
strowano około 27—28 wypad- 
ków krwawego zdławienia przez 
wojska amerykańskie i połud- 


d 


niowo - koreańskie protestów 
jeńców, walezących przeciwko 
„selekcji” lub „badaniom“, 


Masakry w obozach jeniec- 
kich dokonywane są nadal. 

W świetle tych faktów nabje- 
ra szczególnego znaczenła postu- | 


„lat śełsiego przestrzegania kon- 
weneji genewskiej w sprawie 
[jeńców wojennych. Konwencji 
brutalnie gwałconej przez wla- 
dze amerykańskie, 

Niektórzy delegaci. jak np de- 
legat Peru. twierdzą. że repa- 
tviacja rzekomo nie może być o- 
bowiażkiem państwa, jeśli 


jistnieją dowody. że jeniec wy- | 


|powiada się przeciwko repatria- 
cji. Jest to twierdzenie całko- 
wicie bezpodstawne. Zasadą do- 
minujacą w 
rodowym i w konwencjach mie- 
|dzynarodowych jest zasada bez- 
[warunkowej i obowiązkowej re- 
„patriacji wszystkich jeńców z 
|wyjątkiem ciężka chorych oraz 
tych, którzy dopuścili się prze- 
stępstwa kryminalnego lub od- 
bywają kary na mocy prawo- 
mocnych wyroków. 

Iiekiórzy amatorzy abstrak- 
cyjnych dyskusji filozoficznych 
mówili wiele podczas obecnej 
debaty o 
lecz nię wspominali nic o tym. 
że w niewoli ta wolność jest o- 
zgraniczona do maksimum. 


Wynajdując najrozmaitsze ar- | 
gumenty, ażeby usprawiedliwić | 
zatrzymywanie | 
l jeńców wojennych przez Ame- | 
i współauto- 


przymusowe 


7 


rykanów, autor; 
rzy ameryxańskiego projektu 
rezolucji pragną zaliczyć tych 
jeńców, którzy nie cheą być re- 


|patriowani, do emigrantów po- 


litycznych.. Wszystkie prawo- | 
dawstwa i układy miedzy- 
narodowe traktuiące o emi- 
grantach politycznych pos 
prawie azylu uzależniają u- 


dzielenie azylu od pewnych o-. 


biektywnych okoliczności i fak- 
tów, a nie tylko od gałosłow- 
nego oświadczenia 
wanej osoby, 


prawie międzyna- :; 


wolnej woli jeńców, | 


zaintereso- : 


, Jednakże w praktyce prawo 
azylu w zachodnich krajach 
i jest 


| kspitalistycznych było 
nada nadużywane oraz stano- 
wi środek, przy pomocy kióre- 
go reakcyjne rządy realizują 
swe zadania polityczne. 
Wszystzo to wyjaśnia w do- 
 statecznym stopniu, jakie były 


przyczyny postanowień kon- 
wencji genewskiej z 1949 r., po- 
stanowień uchwalonych nie 


bez walki i nie bez sprzeciwów 
ze strony niektórych sygna'a- 
riuszy konwencji. Jak wiado- 
mo, artykuły 7, 118 i 119 tej 
konwencji nie pozostawiają żad- 
nej wątpliwości co do iego, że 
strony walczące po zakończeniu 
działań wojennych muszą bez- 
|warunkowo dokonać repatriacji 
| wszystkiech jeńców z  wyjąt- 
|kiem pewnych kategorii wy- 
| mienionych w artykule 119. 

| Niesposób zaprzeczyć. że ta- 
kie są właśnie postanowienia 
konwencji genewskiej į że ob- 


rońcy amerykańskiego projektu | 
| skiej. 


rezolucji, pozostającej w wy- 
rażnej sprzeczności z konwen- 
cią genewską, domagali się. by 
nie liczono się z tymi postano- 
wieniami: 

Wysunięte przez zwolenników 
amerykańskiego projektu rezo- 
lucji zagadnienie tzw. „przymu- 
sowej reparriacji* znajduje wy- 
tłumaczenie w ogólnej linii a- 
merykańskiej polityki zagra- 
nicznej. Polityka ta nie- brzydzi 
"się tasimi środkami. jak prze- 
widziane w osławionej ustawie 


amerykańskiej z 10 październ.- ` 


Elektrownie „Szombierki“ | „0 


ka 1851 r. finansowanie dz'ałal- 
"ności dywersyjnej. szpiegowskiej 
'l terrorystycznej przeciwko 
'Związkowi Radzieckiemu, Chiń- 


pejskim krajom demokracii lu- 
dowej. 

Projskt meksykański propo- 
nuje. ażeby do Chin i do Korei 


północnej powrócili tylko ci 


l obrad Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ. 


¿wie sytuacji osób pochodzenia 


11 hm. odbyło sie w Specjal- 
nej Komisji Politveznej Zgro- 
medzenia Ogólnego NZ głosowa- 
nie nad projektem rezolucji 
zgłoszonym przez delegacje I[n- 
dii i 14 innych krajów w spra- 


hirduskiego w Unii Południowo- 
Afrykańskiej. 

Za rezolucją głosowało 41 de- 
degacji. w tym delegacje ZSRR. 


: USRR. BSRR. Polski į Czecho- 


Humor zagraniczny 


W poszukiwaniu lekarza 


Robotnik jugosłowiański zachorował | udal się do wetery- 


narz. 
— Pocoś przyszedł do mnie? 


— „dziwił się lekarz. = Czyż 


nie wiesz, że jestem weterynarzem? 


— Wiem i dlatego przysze 


dlem — odpowiedział rohot- 


nik. — Pracuję howiem, jak wół, odżywiam się, jak mysz, 


a traktowany jestem, jak pies. 
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słowacji. Przeciwko projektowi 
‘rezolucji głosował jedynie przed- 
stawicie! Unii Południowo-Afry- 
kańskiej. Przedstawiciele Anglii. 
Francji, Belgii i innych mo- 
carstw kolonialnych niezdecy- 
dowali się głosować przeciwko 
projektowi rezolucji. powstrzy- 
mując sie wraz z innymi 13 de- 
 legacjami od głosowania. W ten 
sposób nie udało się przedsta- 
wiciełom mocarstw kolonialnych 
nie dopuścić do omówienia 
Komisji sprawy dyskryminacji 
rasowej w Unii Południowo- 
Afrykańskiej i przyjęcia rezo- 
'lucji w tej sprawie. 


| „Wojska obronne” 


Tygodnik „Revue“, wycho- 
dzacy w Monachium zamieścił 
poniższy krótki reportaż ilustro- 
wany zdjęciami: 


„Właściciel pewnego hotelu w 


Bergen  (streja amerykańska) 
| a Ę 

| został anonimowo ostrzeżony 
| przez telefon. Zdenerwowany 


glas kobiecy odezwał się w stu- 
|chawce: Uwaga, Kanadyjczycy 
nadciągają! Gospodarz sadzit 
początkowo, że ktoś stroi so- 
bie z niego żarty. Ale wkrótce 
do lokalu wtaranęło 40 żolnie- 
rzy kanadyjskich. Zaczęło sie 
gruntowne demolowanie wng- 
trza. Prierażeni goście, którzy 
byli w lokaiu, zostali zaatako- 
wani kujlami od piwa i krze- 
słami. Gdy ktoś próbował uciec 
przez okno, został powalony na 
ziemię i pobity. Kanadyjczycy 
zniknęli nastepnie równie scyb- 
ko jak się zjawili, Szkody ma- 
terialne wynoszą 10.000 DM“. 
Rzeczywiście typowe „wojska 
nbronne' — prawdiwi obroń- 
| cy amerykańskiego stylu życia. 


| 
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Terror i mord = podstawą rządów amerykańskich 
w Niemczech zachodnich 


Ludność Niemiec zachodnich 
nigdy nie miała złudzeń co do 
prawdziwego charakteru impe- 
rialistycznych rządów USA — 
od początku okupacji miała 
bowiem aż nadto wiele dowo- 
dów zbrodniczej polityki pod- 
żegaczy wojennych. Mimo to 
wiadomość © utworzeniu w 
Trizonii przez wywiad amery- 
kański wielkiej, tajnej organi- 
zacji terrorystycznej wywołała 
wstrząsające wrażenie, albo- 
wiem zbrodnia ta przypomina- 
ła całkowicie wyczyny Hitlera. 

Oto wraz z rozpoczęciem a- 
gresjj w Korei, Amerykanie 
tworzą w Niemczech zachod- 
nich z niedobitków SS i in- 
nych elementów  faszystow- 
skich zbrodniczą organizację 
morderców pod nazwą „Służ- 
ba Techniczna“, będącą jed- 
nym z ogniw tzw. Związku 
Młodzieży Niemieckiej (BDJ). 
Wg. początkowych informacji 
„Służba Techniczna BDJ“ li- 
czyła 2 tys. członków. Później 
przewodniczący BDJ, Lüth 
przyznał, że liczba bandytów 
wynosiła 5 tysięcy. 

Zadania organizacji pokry- 
wały się z celami. jakim służy 
osławione 100 mil. dolarów 
przeznaczonych przez kongres 
USA na dywersję, sabotaż i 
akły terroru przeciwko krajom 
demokracji ludowej i hojowni- 
kom o pokój. Amerykańscy i 
hitlerowscy instruktorzy dosza- 
naili więc SS-manów w sztu- 


ce mordowania komunistów I 
tych wszystkich. którzy niewy- 
godni są agresorom, którzy 
czynnie walczą o pokój. Pro- 
wadzono też kursy dywersji i 
sabotażu dla agentów, których 
miano później przerzucić na te- 
reny NRD. 

Głównym jednak powoła- 
niem bandytów był skrytobój- 
czy mord. Tzw.  Abwehra 
(kontrwywiad) Służby Tech- 
nicznej BDJ sporządzała listy, 
na których figurowali komu- 
niści. działacze postępowi i o- 
broeńcy pokoju. 

W samotnej willi w miejsco- 
wości Waldmichelbach (Hesja) 
zakup onej przez Amerykanów 
mieściła się „jaskinia terrory- 
stów. Oficjalnie willa uchodzi- 
ła za dom wypoczynkowy dla 
pracowników pewnego przed- 
siębiorstwa drzewnego. którego 
właścicielem jest ojciec herszta 
rozbójników. Erharda Petersa. 

Waldmiehelbach — to praw- 
dziwa szkoła zbrodni. Prowa- 
dzono tu kursy dla terrory- 
stów. których „słuchaczami“ 
byli SS-mani do. pułkownika 
SS włącznie. Wprawiano się 
tam we władaniu bronią ame- 
rykańską i niemiecką i w ob- 
chodzeniu się z materiałem 
wybuchowym t trucizną. 

Terroryści przechodzili rów- 
nież regularne ćwiczenia na 
poligonie armii amerykańskiej 
w  Grafenwoehr. Członkowie 
BDJ składali przysięgę na 


„Mein Kampf“ Hitlera | zobo- 
wiązywali się do zachowania 
ścisłej tajemnicy „służbowej“. 
Gdy lokalna policja w Hesji 
pod wpływem nacisku zanie- 
pokojonej opinii publicznej a- 
resztowała kilku spośród ter- 
rorystów, władze amerykań- 
skie natychmiast inlerwenio- 
wały i areszlowanych bandy- 
tów zwolniono. 5 

Zaledwie w kilka dni po u- 
jawnieniu „Służby  Technicz- 
nej BDJ“, mieszczańska gaze- 
ta „Nuerenberger Nachrichten“ 
zamieściła niemniej rewe!acyj- 
ne informacje, poparte totoko- 
piami autentycznych dokumen- 
tów o istnieniu w Trizonii in- 
nej organizacji faszystowsko- 
wojskowej. W Bawarii, pod 
czułą opieką władz amervrykań- 
skich została utworzoną cen- 
trala tzw, Niemieckiej Ochro- 
ny Ojczyzny (DHS), zamasko- 
wana krypionimem „oddziały 
szturmowe“. H 

Zadania DHS, powiązanej 
zresztą ze .Służbą Technicz- 
ną“, są podwójne: terror we- 
wnętrzny oraz przygotowanie 
faszystowskich kadr dia nowe- 
go Wehrmachtu. DHS jest — 
jak ją nazywa „Nuerenberger 


Nachrichten“ wielką „ar- 
mią w cieniu“, zbudowaną 
przez okupantów amerykań- 


skich i bońskie koła rządowe. 

Zajmijmy się na chwilę we- 
wnętrzną instrukcją DHS no- 
szącą znax 517 i datę 26 


W | 


skiej Repuh'ice Ludowej i euro- | 


ki", 


jeńcy, którzy — jak głosi pro- 
jekt — „wyrażą dobrowolnie 
chęć powrotu". co bedzie zrea- 
lizowane po zawarciu rozejmu. 
Pozostali natomiast jeńcy. o któ- 
rych mówi 2 punkt rezolucji 
meksykańskiej, nie bzdą repa- 
triowani, lecz pozosianą tam. 
gdzie sie znajdują obecnie, do 
chwili powzięcia odpowiednich 
postanowień przez konierencję 
polityczną oraz wejścia ich 
w życie. 

Punkt 3 projektu meksykań- 


| skiego oxzreśla sviuację jeńców. 


o których mowa w punkcie 2. 
i sprowadza się do następują- 
cych zasad: 

a) Zgromadzenie Ogólne usta- 
li z państwami. które zgodzą się 
przyjąć tych jeńców, ich liczbę 
i warunki ich przyjęcia. 

b) W wyniku. tych perirakta- 
cji jeńcy, którzy nie zechcą się 
repatriować. zostaną skierowani 
do różnych krajów. 

Jest to najważniejsza cześć 
projektu rezolucji  meksykań- 
Sprawa repatriacji jeń- 
ców uzależniona jest zatem od 
tego, czy jeńcy godzą się na re- 
patriację. Propozycja meksykań- 
ska pozostaje w sprzeczności z 
podstawowymi zasadami prawa 
międzynarodowego = spra- 
wie bezwarunkowej repatriacji 
wszystkich jeńców. 

Dlatego też delegacja radzie- 
cka uważa. że projekt idelegacji 
meksykańskiej jest nie do przy- 
ięcia. 


wykonały roczny 


Załoga elektrowni „Szombier- 
jednego z podstawowych 
zakładów w przemyśle energe- 
tycznym woj. katowickiego, już 
na 52 dni przed terminem za- 
me!ldowała pierwsza a wykona 
niu swoich rocznych zadań pro- 


wi 


Międzynarodowa Komisja w składzie proponowanym przez ZSRA 
będzie w stanie pokojowo rozwiązać problem koreański 


Dalszy ciąg przemówienia min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenie 0\Z 


| Delegacja ZSRR będzie sią 
,domagała, ażeby Komisja Poli- 
Ityczna uchwaliła projekt rezo- 
lucji przedstawiony przez Zwią= 
izek Radziecki w dniu 29 paź- 
dziernika. i ma nadzieję. że in= 
ne delegacje poprą ten projekt. 
Projeki rezolucji radzieckiej, 


z uwzględnieniem odpowiednich 
 «mian, przedstawia się następu- 
| jąco: 

„Zgromadzenie Oszólne, po 


| rozpatrzeniu sprawosdania Ko- 
misji do spraw zjednoczenia Í 
odbudowy Korei, uważa za ko- 
nieczne: 

Powożać Komisje do spraw 
| pokojowego urerułowania kwe- 
stii koreańskiej z udziałem 
bezpośrednio zainteresowanych 
stron i innych państw, w tym 
również państw, które nie u- 
| ezestniczyiy w wojnie w Korei. 
W skład Komisji wchodzą: USA, 
Anglia, Francja. ZSRR. Chit Fa 
Republika Ludowa, Indie, Bur- 
ma, Szwajcarię, Czecnosłowacja, 
khorsańska Bepub'ika Ludowo= 
Demokratyczna i Korca polud- 
uiowa, 

Polecić wymienionej Komis H, 
aby niezwłocznie podjęła kroki 
w celu uregulowania kvwestil 
korcańskiej w duchu zjednocze= 
ni» Korei przez samych Koreań- 
| ezyków pod naczorem wyżej 
wymienionej Banisji,i w iym 
również w celu  edzielania 
wszechsironncęo boparcia repas 
triacji wszytkich jeńcow wo- 
jennych przez obie sirony* 


Yis 


A OGAE 
plan prodckcyiny 


dukcyjnvcn Elektrownia ta da 
do kańca bież. roku ponad plon 
najmniej 50 min kWh energik. 
W dniu nastopnvm zapianowa= 
ne zadania roczne zrealizowalą 
również załoga elektrowni „Częe 
stochkowa'. 


Występ artystów Teatru im. Mossewiefu 
w Siedlcach 


11 bm. w Domu Kultury w 


| Siedlcach odbył się występ gru- 


py estradowej zespołu Moskiew- 
skiego Państwowego Teatru 
Dramatycznego im. Mossowieiu 


| dla miejscowego świata pracy. 


W urozmaiconym programie. 
na który złożyły się recytacje 
wierszy i prozy oraz fragmenty 
sztuk z repertuaru Teatru im. 
Mossowieiu  wysląpili m. 
W. Marecka, E. Margolina, N. 
Rniagininskaja, A. Pietrosian, 
K. Michajłow i inni. 

Robotnicza publiczność Sied- 
lec zgoiowaia znakomitym arty- 


stom entuzjastyczne przyjęcie. 
* 

Laureat Nagrody Stalinow- 

skiej. zasłużony artysta BSRR 


reżyser bawiącego w Polsce Te- 


am 


atru im. Moszsowie:tu — A M 
Szabs, wygłosił dnia 12 bm. w 
instytucie Polsko-Radzieckim w 
Warszawie wykład pt. „Sztuka 
radziecka w  wolce o pokój“. 
Licznie zgromadreni przeds,a- 
wieiele Świata kuliturzlnego i 
naukowego stoly zgotował 
wybitnemu artyście radzieckie- 
mu serdeczne i gorące przyję= 


cie. 
k 

12 hm. młodzież i profesora 
wie PWSP w Warszawie gości- 
li w murach swej uczelni arty= 
stów Teatru im. Mossowieiu. 
Znakamitych artystów powitał 
w serdecznych slowach rektor 
TNĘSB Raiuskii W imieniu 
arizystów serdecznie podzięko- 
wał za gorące przyjęcie re*yvser 
fAl Szabs. 


Ponad 800 ton kensirukcji cześci w/eżowej 
zmontowali już kudowniczowie 
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 


Każdy dzień budowy Pałacu 
Kultury i Nauki znaczą nowo. 
coraz poważniejsze osiągniecia 
radzieckiej załogi Od kilku ty- 
godni trwa montaż konstrukcji 
części wieżowej Pałacu. Dotych- 
czas zmontowano już ponad 809 
ton konstrukcji. Równocześnie 
brygady betoniarzy kładą stra- 
py nad pierwszą kondygnacją. 

Dla usprawnienia montażu 
wyższych Kondvgnacji szkieletu 
samoczynnie podniesiony został 
m8 m ponad poprzedni poziom. 
jeden z czterech dźwigów typu 
URK. obsługujących montaż. W 
zależności od postępu robót stop- 
niowo samoczynnie podnoszone 
będą dalsze dźwigi. 

Jednocześnie z budową części 
wysokyściowej radzieccy robot- 


Instrukcja ta 
W sprawie przeszkolenia 
członków“ przewiduje, obok 
ćwiczeń wojskowych, również 
ćwiczenia taktyczne, mające 
na celu „rozbijanie zebrań le- 
wicy radykalnej“. A więc cho- 
dzi tu o brutalne napady na 


czerwca 1952. 


wszelkie zebrania obrońców 
pokoju. organizacji demokra- 


tycznych itp. 

Odbudowa i rozbudowa or- 
ganizacji bedących nowym 
wydaniem zarówno hitlerow- 
skich szturmówek SS i SA oraz 
grup. które przed dojściem Hit- 
lera do władzy uprawiały mor- 
dy kapturowe i które utorowa- 
ły drogę faszyzmowi sta- 
nowi uzupełnienie tworzonej 
w Niemczech zachodnich armii 
najemników. Faszyzm i mili- 
taryzm to przecież gałęzie te- 
go samego pnia, któremu na 
imię agresja. A o to przecież 


chodzi władeom Trizonii. 
Wypadki ostatnich tygodni 
jeszcze wyraźniej ukazały 


zbrodnicze oblicze amerykań- 
skich okupantów. To wysłan- 
nicy milionerów USA, którzy 
obłudnie nazywają siebie „o- 
brońcami demokracji*, którzy 
uroczyście zobowiązali się w 
układzie poczdamskim „usunąć 
korzenie hitleryzmu i milita- 
ryzmu I nie dopuścić do ich 
odrodzenia”, zdołali już pokryć 
całe Niemey zachodnie gęstą 
słecią tajnych I jawnych or- 
ganizacji terrorystycznych, 


nicy intensywnie pracują przy 
wznoszeniu bocznych szrzydeł 
Pałacu. M. in. murarze układają 
ściany parieru Muzeum Prze- 
mysłu i Techniki oraz Pałacu 
Młodzieży. Pozu lym zakończo- 
Ino betonnwanie podziemnego 
basenu pływackiego w bocznym 
skrzydie. które mieścić będzie 
ohiekty wychowania fizycznego 
IPałacu Młodzieży. Zakeńczona 
heroncowanie fundamentów pod 
skrzydło Pałacu przeznaczona 
Ima pomieszczenie teairu drarna- 
tycznego. 


Od strony AJ. Marchlewskie- 
lgan szybko pastępują roboty przy 
wrkopach pod olbrzymią salę 
kongresową — jedną z najwięk= 


„szych w kraju. 


a... KW 


Paul 
neohiilerowskiej terrory tycz- 
nej organizacji BDJ 


Liiih - 


przewodniczacy 


ILudobójcy z Korei p'agną, 
by w ich brudnej robscie w 
Europie pomagały im niedobit- 
ki hitleryzmu i faszyzmu. A- 
gresorzy z USA starają się po- 
łączyć doświadczenia amery- 
kańskiej odmiany faszyzmu z 
doświadczeniami hitierowców, 

Tylko, że nie uwzgłędnili oni 
w swoich wyliczeniach gorz- 
kich doświadczeń ludności za- 
chodnio-niemieckiej nabytych 
w erze „tysiącletniej Rzeszy” 
i w sekresie okupacji „nadlu- 
dzi“ zza Oceanu  Gwałlowna 
reakcja” społeczeństwa na 
zbrodnicze plany amerykań- 
skich podżegaczy jest dowo- 
dem na jak kruchej podstawie 
działają ich rządy oparte 
na przemocy. 


A. MICHALSKI 


